
r RP Cen •••en 2 zł. 

PISMO POLS.Kii!J PARTII „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„,_.„..,.
1111111

,..„,..„„„„„,..„„.,. ... „„...,„„„ ... „ ... „„„„„tłB,...,..,..„ ...... mvre~~~JlllLJZZt 
ROK DI --~-=--• CZWARTEK 9 PAZDZIERNIKA 1947 ROl(U NI(. J'l8 (~53) 

Codz· enny konkurs premiowy „Głosu" 
CZYTELNICYi 

Nie trzeba {!'ro. · :il'ł7ić kilkudziesteclu kuponów! KUPON PREMIOWY ' ~~~A1 ~: x. na KOMPLET GARNKÓW ALUMINIOWYCH 
WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczon~ obok. wy

pełnić czytelnie i przesłać "o Rerlakcli n as7e!lo p1sma w rj,, ~„ tr ... ech dni. 
Imię i nazwisko-------------- ···-·-·-·············y····-
Adre1 ....................... : ......... ·-·····-···-·--·-··-···-··············----···-·--·-----· -

Już w niedzielę dowiemy się, kto wygrał KOMPLET GARNKOW ALUMIN. 
Jutro zamieścimy KUPON NA SUl(IENKt WEŁNIANĄ. 

Zakł11d pracy ........ „ ...... „„ .. „„„„ .... „„ .... „ .. „ •••• -------··-·-···----------··--·--„···„·-·-·-----··-
Wyci•ć i arzesłat do redakcji „Głosu", Udi, Piotrkowska 88, Ili aietro 

zqderstwo ze sprawiedliwo.ści!!! 

rabo 
pozoslajq nadal w rękach niemieckich 

?~RLIN PAP. Dnia 7 bm. w Polskiej l szenia się P.rawdziwyc~ si;iadkobierc?w, zarz_~d dzin polskich w ·ręce niemieckie byłoby szy· 
M1s31 Wojs.ko\Vej w Berlinie odbyła się n~d zagrabiony~. maJąt!dem polskim prz~/ą~ I derstwem s podstawowych zasad sprawiedli· 
konferenc1·a ppasow TVl<l kt. . winna Pol~~a M1s1a ~01skowa względnie mru I waści. Następni-e rzecznik Misji zacytował przy-' a, ..,~ czas oreJ rze przedstaw1c1ele Polski. Tymczasem władze a- · · cznik mis1·; obszernie omc;wił zagadnie k • k' . kt . k 1 kład potraktowania gmachu ambasady 1 k:msu-

. . . , . . . .·- mer_r ans i_e pro~e u1ą. rze_ omo us.awę, .~~ latu polskiego w Berlinie. W swoim ,'.zasie 
me majątku polskiego, zna1du1ącego się mysi które/ spadki bezdziedziczne ma1ą przew: d h' 1 k' . . . P . t P 1 k' w N' m h ł na własność organizacji niemieckich. rzą 1t erows 1, uwazaiąc, ze ans wo o s ie , _ie cz.ee • o.:az poruszy spraw~ . • przestało 1stnieć, zarządził wpisanie do ks ; ąg 
Poiakow z Westfalii. Gmach ambasady RP w Berlm1e hip~t~cz~yc~ j~o w:ła.ściciela tych niernóo-

z chwilą zakończenia działań wojennych w'asnośc·ą" Rzeszy ~OSCI mem1e~~1e . ministerstwo spraw zagra· 
w Polsce władze hitlerowskie skonflsko•.'lałv " mcznych. Otoz mimo upływu przeszło 2 lat od 
caiy majątek Państwa Polskiego, położony na Rzecznik Polskiej Misji Wojskowej podkreślił, zakończenia działań wojennych, ministerstwo 
t~renie Niemiec. To samo stało się z mająt· że przechodzenie majątku wymordowanych ro- to nadal figuruje jako właściciel tych gma
k1em obywateli polskich, których bez żadnego 
odszkodowania wywłaszczono bądż też PIJ pro
st_u zamknię.to w obozach koncentracyjnych, a 
nieruchomosci ich oddano pod przymus(lwy 
zarząd specjalnie utworzone/ instytucji pod na
zwą „Haupttreuhandstelle - Ost" (HTO). 

Polacy n-.e o!rzv111aią zwrotu 
zagrab onego mien.a 

Wuj Sam: Pożyczę wam dolary, ale mus'cie kupować moje BOM BO • n1erki. 

Giełda zęciera ręce 

chów, zna/dujących się „pod opieką" nadzor· 
cy niemieckiego. Gmachy ulegają niszczeniu 
i są ogołacane z urządzeń. 

Polacy ma!ą pracować 
na liemc6w ! 

Co się tyczy Polaków z Westfalii, to rzecz· 
nik Misji zbijał niekonsekwencję czynników, 
które sprzeciwiają się repatriacji tych Pola· 
ków. Czynniki te z jednej strony twierdzą, ja
koby Polaków w Westfalii w ogóle nie bylo, 
lub też jakoby zamierzała wrócić do kraju tyl· 
ko mała ich liczba, z drugiej zaś strony uza· 
sadniają rzekomo konieczność zatrzymania ich 
w Westfalii potrzebą utrzymania dotychcz!I· 
sowego poziomu produkcji węgla w Zaglębtu 
Ruhry. 

Westfalcz.ycy muszą wr·ócić 
do Po,ski 

Jeśli „chodzi o ten drugi arg:u.ment, to prze
cież Polska - jak podkreślił rzecznik MisjL -
ma jak najsłuszniejsze prawo domagać się 
pierwszeństwa w odbudowie, w szczególności 
zaś przed odbudową Niemiec. Co do pierw· 
szego argumentu, to zamiast prowadzenia dys· 
kusji na ten temat, lepiej po prostu pbzwol1ć 
na powrót tym, którzy chcą powrócić. Zoba
czymy wówczas - powiedział w zakończ1miu 
rzecznik Polskiej Misji Wojskowej - ile dzte
siątk6w tysięcy powróci. 

W konferencji wzięło udział przeszło 50-ciu 
dziennikarzy alianckich i niemieckich. 

Następnie w wielu wypadkach nierucho
mości polskie sprzedano osobom trzecim, re
krutującym się przeważnie ze sfer „zasłaż•J· 
nych" działaczy hitlerowskich, którzy dosko· 
nale zdawali sobie sprawę z sytuacji prawnej 
nabywan~go obiektu i w żadnym wypadku n;e 
m?gą byc traktowani jako nabywcy w job:-ej 
w1e'.ze. W okresie 5 lat „HTO" nagromadziło 
bądz dr_ogą pob?ru czynszów, bądż też drogą 
sprzedazy polskiego zagrabionego mienia ol· 
b:zymie .kwoty, ulokowane częściowo za gra· 
mcą. Niestety, do chwili obecnej Polska Mi· 
sja Wojskowa nie może uzyskać wglądu do 
akt „HTO", jak również pozostają bez wyni
ku wszelkie jej starania o wydanie funduszów 
tej instytucji, mimo dokładnego wskazania w 
konkretnych wypadkach, gdzie zostały woko· 
wane poszczególne kwoty. 

Ostatnio ukazały się zarządzenia władz a
merykańskich i brytyjskich w przed:nior:1e 
z"'.'olnie_nia spod kontroli majątku ot>ywate]i 
alianckich, wobec czego majątek ten może po
wrócić do rąk jego prawych właścicieli bądź też 
ich spadkobierców. Zarządzenia le nie doty
czą jednak majątków polskich, które w <lal· 
szym ciągu znajdują się pod kontrolą alrnnckq, 
co w praktyce sprowadza się do sprawowania 
nad nimi nadzoru przez Niemców. 

Attlee zerwał z lewicą , Partii Pracy 
. W,, wyniku tej bardzo problematycznej .,o· 

p1ck1_ ~11eme ulega mszczeniu. Wydawałoby 
s·ę, ze iest rzeczą bezsporną, iż do czasu zgło· 

ygrane 
w codziennym konkursie „ Gł o s u '' 
Wczoraj wieczorem w lokalu redakcji „Glo· 

su" - Łódź, Piotrkowska 86, - rozlosowana 
została kolejna premia naszego konkursu co
dziennego z dnia 6.10.47 r. 

GARNITUR Ml;SKI 

wygrała ob. Anna Zalewska, zam. w Łodz:, Ty· 
mienieckiego 14 m. 23, pracownica oddziału wy
kończalni Państwowych Zakładów Przemysłu Ba
welnianego Nr. 1 (dawn'ej Scheibler). 

Ob. Zalewską prosimy o zgłoszen'e się w 
naszej redakcji w godzinach od 16 do 18-tej 
celem odebrania wartościowej nagrody. 

Czytelnicy zamie,iscowi! Nie nadsyłajcie ku· 
ponów w kopertach. Wystarczy rakle' ć kupo o 
na kartoniku o forma ··e normalnej pocztówki, I 
napisać czytelnie adres redakcji „Głosu" -
Łódź, Piotrkowska 86 i nakleić znactek poczto
Wf za 1 złoty. 

Shinwell - autor planów odbudowy przemysłu brytyjskiego 
i reform socjalnych - ulrqcony przez Bevina 

LONDYN PAP. Wedlu.g doni•esień a-· nie do dotychczasowego planu odbudo-1 dawać się presji ze strony lewicy" jak 
gencji Reutera z Waszyngtonu, usunię- wy pr.temysłu węglowego Wielkiej Bry· twierdzą bowiem - przywódca górni· 
cie Shinwella z minist,erstwa opalu i ener tanii. Odebranie Shinwellowi tej teki, in- ków brytyjskich Arthur Horner nalegał 
getyki przyjęto przychylnie w środowi· terpretowane jest w Waszyngtonie ja- by Shinwell pozostał na czele minister• 
skach, które ustosunkowały się krytycz- ko oznaka, że „Attlee nie zamierza pod- stwa opału i energetyki. 

Mniej chleba dla żołnierzy U. S. A. -
- zwiększone racje dla Niemców 

. zredukowana, a uzyskane w ten sposob 
BERLIN PAP. Zastę.pca gubernator~ amerykańskich w Nieniczech zostan!e 

W~J:kowego. USA _gen. Goorge _P. ~ays oszczędności w zbożu mają być obróco· 
oswiad·czyl, ze rac.1a chleba dla zołnterzy ne na korzyść Niemców. 

Nasza nowa 
. . , 

pow1esc 
W najbliższych dniach rozpoczynamy na łamach naszego pisma druk NOWEJ 

SENSACYJNEJ POWIESCI R.ADZIECI( IEJ odslan.iającej KULISY SZPIEGO
STWA NIEMIECKIEGO PODCZAS Ml NIONEJ WOJNY. 

Pełne napięcia sceny z życia „rycerzy Slp'Od ciemnej gwiazdy" niemiecldego 
wywiadu. Walka o wiekop-omny wynalazek uczonego radzieckiego. TajTiiki ni·e· 
mieckiej sieci szpie~owskiei - oto treść Łei rewełacyjn~j powieści. A wi{:c - już 
za kilka dni! 

LONDYN (PAP) - Opinia publiczna kon 
centruje swą uwagę dookoła zmian, pn:epro 
wadzonych w rządzie brytyjskim. 

Zwraca się uwagę na to, że ze ścisfago ga· 
binetu usunięto przedstawicieli lewicy. 

Obecnie więc dominujące pozycje w gabi
necie zajmują Bevin i Cripps. 

„News Chronicie" podkreśla, że premier 
Attlee, rekonstruując swój gabinet, nie zrobił 
żadnego ustępstwa dla lewicy partyjnej. Nie 
polepszy to osobistej pozycji premiera Attlee 
w łonie Labour Party, ani w Związkach Zawo· 
dowych. 

„Daily Worker" zaznacza, że Cripps popie
ra bez zastrzeżeń politykę zagraniczną Bevina, 
a na odcinku wewnętrznym jest on autorem 
projelilów redukcji plac, ograniczenia planów 
budowy mieszkań robotniczych i zmniejszenia 
subsydiów żywnościowych dla pracujących. 

„Daily Mail", przedstawiający poglądy :kon· 
serwatystów, stwierdza, że rekonstrukcja rzą
du brytyjskiego nie przedstawia większego 
znaczenia. Dziennik stwierdza, że prem,er Att
lee, przeprowadzając z:-:iiany w rządzie, ciążył 
przede wszystkim do uniezależ11ienia się od 
wpływu r~.zentantów, Zwiazk6w. Zawocto~ 
~eh, t · · 
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Holandia I e. k C W a Z• y o N z Dyr~!~~AO~A~.f~!~~o~1!~~c~iO ~~!5!! 
. . przemysłu L;rnszman. który w t;vch dnlach 

pow1·ńcił 7. podróży do państw bałkańskich, 

~eleg~ Polski na Radzie Bezpieczeń_slwo - przeciw pop„iera- oświadf'zył, iż w Pradze Qczekiwana .iest w 
1:1 U'& A I najbliższym (':r.asie bułgarska tlelegac.ia rządo 

ftlU ataku na republikę indonezyJskq przez ng 0SGS0W w;i. z premierl'm Dn)1itrowe1.1.1 na czele. Dele 
NOWY JORK. PA . - Wczorajsze pos1e-1 o meroivne ra · owame o u s. r?n z, -.~ , n " " P · T · · t kt · b t · 1al~ wy1·ściowvch oraz stwierdzi/, że>_ lyl_k0. laki g·~c1·~ l'Zc''.du bułgarskiego prz.v. będziP do Pra 

·enie Rady Bezpieczeństwa poświęcone by- zło potwierdzenie w proholenderskieJ l;.<JmisJl krok doprowndii do szybkiego osiqgnięc1'i po· gi 20 bm. w celu zawnrcia 'bulgarskn-cz.echo 
·" · · B „ D S h d ' l wuł rozumienia. Na tym samym posiedze1ziu dc·lc· le w dalszym ciagu Indonezji. W dvskusji za konsulów w atawn. r · ~c Y z~ ex._a:n · · d ł · · · n· po sl.o\"··1ck:0'1.0 1•aktu o prz:v.1·azm i wzajemnej • . · ·. . · ' • _ poparcie Polski clla rezolucJl rnclz1er/fl<:'J, do.~ gacja , USA oswia czy n wyrazme, ze Ie • • ' _ b1ał głos delege>l polski dr Suchy, ktory o . . s·ę wycofanw wojsk do p~nyc]I orze rezolucji radzieckiej. pomoc:v. 

:E:~:;.;;:1:~:~~~:;~~::::::::~~ Rmagea'qtceioj r my s p o ł e cz n e · n a W Il n r z e c h 
rady dn te.l kwestu odbiera 11arodow1 mdo- _ \f D 
uiczY.jsJdemu nadzieje na powzięcie przez Ra- • • 

Skaieanie Jov lRON&ca 
LOf\/DYN (obi;l. wł.) - 7 Belgr11du donoszą 

ci.<· skutecznych środków. któreby powstrz:v- Nowy r~qd proi· ektuje upaństwowienie ko- iż 70stał tam zakonczony procl?s .JovanJ"1: cza. 
mały l'O ew krwi. ł przywódq· serhsl..iej partii agrarnej, OS.'\.il1'ZO• 

Od stycznia - <>świadczył dr. Suchy - wszel palń i klUCZ0W9Q0 przemyS U nego o utrzymywanie kontaUów z agen:lll:im: 
k k · · d · ł · k fl"kt · b la t k 1· · M · 1rn11stw obcych i działanie na szhodę repttb~1ki a a .CJa przeciw zrn aiąca on. i - owi Y BUDAPESZT PAP Prf'mier Dinnyes j wszystkie stronnic wa . oa 1c_y.1ne.. o-
blokowana, Ą Holandia otrzymała zapewmenie, l ! D jugosłowiańskiej. „ 
że nzc nie sianie na przeszkodzie> realizacji jej iprzed--iawił \V{' wfo•rek \\ parlam~micie I \\'iąc 0 po j: yce z_ ag~lani~z~et . inny~~ Jovanowicz został skazan' w rrot;:1ern try-
planów. · '_ . . •. l " ,"rJ · , •pod.k·r.eślil W szcz.cgo nosci {l(}f1le_czn·O'-C buna!u na 9 Jot ciężkich robót i utrote prcrn 

Zdaniem delegata polskiego, o$latnia mo· pro~r am n'O\vego 
1

Zq(
11

' pt ZCI\ '. lljąC) utrzymywania ścisłych slosunkow ze oln watelskich i honorowych na 3 lała . Wsp.'>l· 
•va <lmba:.adora holenderskiego van Kl~ffe11:;;i stosowanie gospodarki płanowe.1 oraz Zwiazkiem R.adzieckim. Dod'1ł on. że nik Jn\'anowicza, Gazi, został skarnn1· na 5 Ji;t 
wyglą?ała __ raczeJ _jak „dumny komunikat w~- I nacj'onalizację banków i przemysłów klu Węo-n· prao-.na jednoc1e~nie popra\\ 'V ~to cieżkich robót i utratę praw ohvwatelsklc!1 i 
1ennv', n1z poko1owe, konstruktywne podet· · · k .- )', ·d h . k lt l . · h . hn"ioroww~h na 2 lala W motyw11c ;i W'fT'1kU ·~c1edo problemu. 1czowych. "Un ·ow_go~po arc7.yc ~ 11 „ura n~c. Zt' podkreśl0110, iż wewnętrzna sila .rugosłil·m1 

Dr_ Suchy v:_yrai.il po9ląd, że w wyniki; it'k· Program ten, opracowany ~r1ez par· S~ar~am1 ZJ_{'<ln-oczony1111, \\ 1e-lką B1 yla- pozwala, ahy- wyrok na zdrajcę narodu był t'l.K 
c~wazem~, 1nk1c okuzałn Hola~d10 dla _r_ozkaw i tię komunistyczną. został pr;ry_1ęty przez nią t Franqą. łagodny. 

~~:~~:::'~-~;1~1I:~~~~2t:_{~YJA~~f iJra.ns- or-t konserw z ZSRR w· Angls;1.~ tvm, ze uczymono otwartą probę wy 1ęr.1a spra I 
·vv Indonezji spod kompelenr:ii Rady. Gł.'>w· · 

nvm powodem 'lia~ka ;ialer:eń Rady jest Io, że d I . d . . I d . , . L r " ol 
obie ,Ś/1ony nie ZD8/ały pn,•f(IWlOnP nrr równe; witany uroczyście przez e egacJę rzą ową I u nosc . ve ~~o u stopie. 

Na n1arąinesie 
'===="""'"""'""""""""""'"""° ...... _. ............ 
Zawłłe drogi sprawiedliwości 

Władze bryty.1skie1 strefy okupa::yjnej wy
dałv sądowi radzieckiem11 gen. hr. Georg<J. von 
Bas.se·N1'z-1lehra, który w czasie wojny pełnH 
funkcje głównego komendanta ooh·ii h:Ue· 
rawskiej na okupowanych lerena::h Ukrnrny. 

Gen. von Bassewitz, nawet na tle pie]ddv 
niemieckich zbrodniarzy wojennych, musi bvć 
u:manv za niebylejakieRo przestępcą . .M,i on 
na sumieniu wymordowanie 45.000 osóv cy· 
wiL'lych w okręgu Dniepropietrowska, w cza· 
sie gdo/ pod naporem Armii Czerwone.i hordy 
!}fem1eckie gQt.ą,wa,Jy się dą odwroiu. 

Utvtułowanv zbrodniiirz ma poza tym mne 
je&zcz'e morderstwa na swoim rachunku. Os
karżonv bvJ mian.owici.e Q .. udział w n\"ló·ist.wie 
5-ciu obv1vateli radzieckich, wywir;zionych do 
Niemiec · na roboty, oraz o ma sak: ę 75 więź· 
nfow obozu w Neuengamme. Za te włd$I.'ie 

. zb.rodnie odpowiadał przed wojskowym trvbu· 
nałem brytyjskim, ale ter: trybunał uniewinnił 
hltlerowskiego generała, uznaw.szy wido-:znie, 
ie' 80 mewmnych of.iar to za mało, by się moż
Ił'.ą było dobrać do generalskiej i hrab. owski 0 j 
sK6rv masowego mor-dercy. 

Gale szczęście, że rząd radziecki ~dnłai spo
wodować wydanie von Ba.ssewi1za spod czulej 
opi'et·i angielskiej. Tym razem hitlero:vs;;; 
z,b'roamarz -0dpowie za łotrostwa, popełn;one 
.ńa~Ukramie, i nie należy wątpić, źe sp:aw1edJ;. 
·.p,51:: ·radziecka n!l-pr~wi .b~~dy nie~";Yk_le ble· 
ra-ncyjnej „spraw1edhwosc1 bry.tyJSKieJ. 

1~0. D•Y ' (Oosl wł.) Bryly_jshi ~linister _~pro 
w1zaCJi John Sh;ichey, przr;m~wia 1ąc: \\· .. l 1Yer
poolu n;i u. or zys tym. przy1ęc111 z okaz Jl przy
byĆia do Wielkiej Brytanii pi~rwszego tr~ns~nrt11 
konserw rybnych ze Zw1ąz_ku R.adz1eck1_ego_, 
oświadczył.' że jl' St rzeczą konieczna. b~· _\~1;lk~ 
Brytania i Zw. Radziecki nawiązały sc1sle3· 
sze slo·5t1nki ha1;1dlowe. Mm. StrachPV pod: 
kreślił, 7.e Wielka B, yl:-tnia i ZSRR :ą krn.1am1 

11zupelniającymi .•ię na11zajem 11 rhiedzioie go~
.podMrzej i podkreślił. iż ma n~dziP 1ę. że pierw· 
szy transport ze zw:ązku Radzieckiegn hedzk 
początkiem :żywej wym'any go~podarc:zej, która 
przyniesie korzy~<' obu kra_iom. . . . 

;\Hnis\pr zakończył ~we prz„tno\\·;eme, wyr~
żaJąc przekonanie, iż zawarC'iP wszechstronnego 
układu gosporlarcrei;(o pomiędzy Wielką .Brytanią 
a ZSRR jest· rzecq konieczną. 

Proces morderców 80 tysięcy ludzi 
26 katów ze Stutthofu przed sądem w Gdańsku 

CiiDANSK [PAP) _ Vlfczo~aj r~zpoczął !'.lę rzuca mu, iż w cz?--~ie pomiędzv wr~:\ nlem 
. . . ' U;". ' PS 1939 roku a począlk1em 194$ .r. braJ lldz,af na 

tu przed Sądem Ok'.ęgowxm wi~ 1. proc ·· terenie wspomnianego obozu w dokonyr •rrnw 

Pierwszy transport konserw ze 
ctzer~ ie90 zawiera 54 ty;;. puszek 
ZSRR. rl<Jstarcr.y Wielkiej Brytanii i 
pu~zek komrrw rybnych. 

Z·.v Ra· 
Ogołem 

rn!honol.'! 

REJONOWA CENTRALA AP1WWIZA
CY.lNA prosi zaklad;v prac;v, które o-
1.rzvm;:i!y pieniąd7.e n;i wypłatę ekwiwa
lentu ziemniaczanego z 'lkcji „Jes1en 
1947 r." aby począwi;zy od ctnifl 9-go bm, 
składały do Rejonowej Centr'llt Apro
wizacyjnej w ł.odz! Pl. Zwyctęstwa 2/4 
pokój Nr fi. l-en egzemplarz po~wlad
czony przez Wydział .Aprowizacji listy 
\\':Vpłat pokwitowanej prze7. odbiorców 
zgodnie z in'stfukcjor RCA 7. dni" 27.IX 
b!'. (L. ct 11551 Pl/4'i KS) i mbow1aza-
11iem -złożonym ·Pl'Z:V zapó1rzebowaniu 

Zakl;:id11 Pr'lcy. 

'TPrnirn zwrotu lisf upł~·w;i I !'i-go 
JJa7.dziernik'ł l!ł47 r. 9%0 

przeciwko pier_wsze1 grupie 26-ciu prze s.tq?· zabój siwa więźniów' różnych nnmclowości ow.z 
ców httlerowsk1ch . z obow· _s1_utthoff.. Soosrod jeńców ·wojennych: Meier, fako lagerfJ~hrer 
oskai:ionych na pierwsze miejsce pod wzglę· _ miejsca kaźni. w której zginęło atwio 80 
dem dokonanych zbrridni oraz zajmo·..v-,rnego tysięcy osób, .spo.fród mreje~trowonych 2!1 _ ly· 
stanowiska wysuwa się lagerfuehrer obo3,1 ·- .~ięcy, !J_YI wla_dzc1 clec.vdujacq, pełniąc nl"'l"rf· I 
1T~h:e~o~d~or~f\1:;.:e1~·e~r~. ~O~d~c~z~y~la~n~i~· ~a~k~l~o~s~k~a~r~zc~-~~1~a~za~·~n~o~k~r;o~ln~1~e~ft~1n~~~r~./;c.~za~s~lą~p~c~y~k~o~m~e~n~c~lc~1n~l~u.;..!!!!m~~~;ij;!i;!!':!!i!i;;;;;;;;;;:;;;;;;g;;;'!~,,,.,.,., li 4 z.. 3U± . ML& &!&2!2&i...S;;,__"!M 

OTWARCIE: Czwarte~ !J!aździernika y 
Codziennie o godz~ 19·45 
W sobo.tJJ 2 przedsta'b'i~!'ija 

. o„ qodz. 1·6.„1 I 19s4!J Nr 2 
W nied1?~le 3 przedstawienia 

S:prawa von Bassewitza poucza, jak zawiłe 
nieK.!edy bywają drogi, wioilące do ukaran;a 
~erow.~kich [przestępców. D~br_ze, it '-;' da· 
n'WP- razie wyrok sądu brytyjskiego, u.e9me 
właściwej korektywie. Zdarza ~ię jednak. nie
sjlv, że takie wyroki uniewinniajqce pozo· 
s~9ą na trwałe w sile._ a noton:c~ni zbt o~nia-1 

9364 ~wojenni prosperują spokoima w c:emu ·:.-------------------!!lim-!!!!!l!!!!l~l!ll!!!!!l!!!!!l!!!!!!llllli-!!11!1!!!!1!1!•------------!l!!l!l!l!!!!!!l!l!!!!!l!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!l!!!I!!!!!!!!~'!!!!!~ l:ieZ"karno~i. B. D. • 

o qodz._12„ 16•1!ł I „9•4-5 ódź, Plac Leo11arda 

Szkot mó" ił 1trY\vanvmi słowami. Ru za mało hroni oraz wojska. SNct> Quel!a 
chy jego hyły zdecvclnwane i oewne ścisnełn się na myś.1 o Helenie. \Volar je-

82 - Zdaje sir . u i nam tr?.eba h.;izie nie dnak o tym nie myśleć. bo narazie nic 
długo uciekać. Naz.ywam sie karilan · 7.d7-ialać nie 111().gl. Niemiecka art~"leria z 
Mann - dodał. zlekka salut1r.iac. powietrza i r, lądu nie prze~tawała os~ 

Tao i Quel! spÓtkci'!i istotnie w k.011c11 trzeliwać nieszczęśli\\'ą wvs.pę, Wieczo
rown małą grunkę lotników. Dowiedzie- rem Quello\.\'i U'clało siP dowiedzieć, że 
li sie tutaj. że wszystkie samoloty znisz· niebrrn ern w kierunku Kan ii wyrns::n kil· 
czo11e. \Valka stawała sic coraz bP.rclziej ka ciężarówek z wojskiem. Pobiegł do 
zarżarta i roZ.naczliwa. Huraganowy o- dowódcy i błagał, ab~· ~o za-brano z ni· 
gień Niemców PO\\'-Oli zmniejszał ~ię. Pra mi. Cltr.:ial \\' ciągu tyc:-11 kilkii godzin 1vy
wdopodohnie Niemcy skoncentrow1li dosrać Helenę z o·Pre"l:ii. nrzywieźć ją tu 
S\vOj·ą 11waJ'.!:ę na hardziej oddal-0nych ud i czekać razem z ni;1, Ha· r-0zstr1.ygniecte 
lotniska punktach. dal~zycli lo.só"" Dostat zezwolenie i o 

;y- f>,a·kz! eaczęło sioę„. Sirladochrnnia- wszysikie z.ostały zniszczone na lotnisku. Zreszta. świadcz~'ł:'i o lym od~Io-;y z:mroku ruszył w drogę. Miejscowo-ść 
~~ Pod h11raganow:vm oirniem Niemców zaciętej kanonady, dochodzące z giębi 11mienila siP nie do poznania. vV>izędzie 

Przekleństwo·! Przecież to desant„. QlleH i Ta1p uciekli z fotniska. ukr:vwa.iąc wyspy. 1 b.vty ruiny i z-gliszcz.a. wśród którvch kre 
L;aleiia całrąi wyS!I)ę. się w pobliskich rowac11. Tam wł:1 .~nie Quel! zwródl nwagr, n;:i :iednego z 1ot- ciły l'iię niezliczone patrole. Zdenerwowa-

Sytuaeda sfa:wała się rozipacZiłiwa. Mi- stały nieliczne cekr1emy hr .vty_i,skie. 7.3-c- ników. l3ył to młody chło,piec o szr.:1.erej: nie i P01Jłoc1h wyraźnie \\'YCzuwało się w 
ma ·ognia nielicznych ce·kaemów spad-0- nerwow<111~· clowaclca. wysoki i chudy 11śmiech·nietej twarzy. . I Powiclrzu. Tu i ow•dzie rozlegały się 1:>e-
cnremiarze niemiec „ S'Pndali :iak gęsty Szkot, 'Podsk-0czył do nich z rewolwer~n1 - Czy to nie 'Pański samolot płonie na rie C{}kaemów i PO!ied~·ńczc '>trzaly. To 
g}es.zcz. w zę,dzie. ' 1.'e i:;ję dało. Akcja \\' rę:k.u: lotni<;ku? - za.pytał. nstrzelhvano male .!('rupki S1Jadochroni!l· 
'1,~santowa była p1 auzona pod osłoną - Kto wy!? Dokumenty! - krz.rczał - Natmalnie, mój. rzy niemieckich. dziala.iących pod osło· 
liura1ganowe·1w o,gnia :prowadzonego przez iak orięlany. - Czy pan ni~ iest czasem 7. 80-e~ es- na nocy. Quell wysiad1 z ciP,żarówki i 
t>knv· ze ::zere-gi z samolotów. W orbicie - Jesteśnw z 80-ej eskadry. Uciekli- kadry. z: now01przyibyh1ch? skierowal się w stronę, gdzie znaJd-0wcł 
t~-G og.nia z.nalazło się :iuiż lotnictwo. O- śmy z lotniska. - Owszem. Jestem bratem Iiacky'eg-0. się obóz Heleny. P-0 drodze zatrzymał gi:> 
brena byfa niewy.starcz<i;iąca. Zresztą - Dok11me11ty ! - wrzas,na.ł Szl·of, w-.v· o ile Pan słysz;:ił o nim. 1 wartownik. 
Ńiemcy Z1rr111szali Anglików do mi-1czenia mach1dąc rewolwerem. - Skąd wiem, - Brat liacky'ego? Bardzo sie cieszę!· - Kto id1ie? - zapyta! te~i Au!i>tralij 
hlurnganem serii .<:woich celrnemów. Bia- ii nie .iesteście niemieckimi spadochro- Je.stem Que!J. I cz,•k, tr7.Yrnaiąc w re'kJ1 automat. 
łre ~błoczki s0padoc1broniarzy otkryły nie- 111arza111i? - Que•ll? Ty1Je o pa1111 sły1szalem. - KaPila'l1 l-0tnich a Quel!. Mam prza-
mal całą mietisc-0'1 o'śd i wciaiż S'Padały z Okaz<ili ?ok11111enty. Przejrzał je ored- Uścisn~di solbie d'Jotnie. Młody lobnik \r11stkę. 
samolot~ w c,ornz więi~w.i Hośei. Sły- ko i zwróc1t. np0wie<lziaJ Quellowi, 7.e na w_v:>pi-e po - Pro;.,l•e olkaz<lć - lbrzmfafa odp.o-
~ae l}yfo jiu&; strza'ł-v rewoiłwernwe, T-0 ·- Dobrze - odpowiedział leraz prostu oieklo. Spadochroniarze niemiec· wiedź. 
~acfoc~romar~e ~trzelaJi. ~prost do nie· wid·ze, że. nie J.i:st-1:·*lf Niemcami. Idźcie cy w niebywaf-e1j ilosci atak..uje wszystkie . Żo!nierz przejrzał przy świetle lata~bi 
mi~M~ (l!łrr~ne~~ .. Am )erl'e-:11 .sa..m~o~ tam.:. l_naJdz1ec1e kilku naszych, k~óN1J.Y J·P·unkty, l~z~ee. w .p,obH~u ~~~ W§nlt;i:.f ! Di~~st~ Quelfa. Clddając ja, Quelfo.™1, 
·~W'!Sm ~ ~-a:zył SI~ tlO~J.Ue'Se, łio-roą"t)y.h .:~-ę 'Ull'>afowa.&. ~ a:.ta~ J\'-Slt ru;:;.11~„. ~~~ !!!~Ją. ~~ (D. c. rif 
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Niemcy u boku Ameryki 
Przeszło, ć nie ma znaczenia - głoszą wyznawcy pięści i dolara· 
,l Berlin, w paźdz:ern .ku. 
-i Berlin emocjonuje się amerykanską pol: ty
ką. Emocjonuje się i entuzjazmu;e. Zarówno 
Berlin. jak i całe Nieme'. Z nieuk r n..,aną sa
tysfakcją piszą gazety niemieckie n rrizd;;w1ę
kach nuędzy moC"arstwami. Dla ~iem:ow C'Z

nacza to wzrost szans na powrót rlo d.-1w 11ej 
. ootęg1. Ożywione dvskusje na ten 1er.r11t p10-
1-radzone są wszędzie. 

Niemcy „zapomnieli" o wojnie, „ n:e~zczę
ś.ciach, jakie spro•.„adzili na Europę, o •wo1ch 
?brodn!ach. Postępowanie Amerykanów oczy
ścllo ich z winy we własnych oczach. 

Jeden ze zn11.nvch adwokatów b=rl1i1;k ich -
!.~ecjalista od proresńw denazifikJcJi, p('ctcras 
dysku'-ii na temat obecnej 6Vtua:ji N em·ec, 
wypowiedział swe zdanie zupełnie 0twarcie. 

„\\lszystko było do przew1clze111a. Głupcy 
tylko magi! stę obawiać, że ' iem.:y będą zni
szczone po wo1nie . Udział Ameryki w walce 
był do pewneqo stopnia gwaranc1ą no; ·~ei nie
podległosci. zwłaszcza od chwili ,icly zmarł 
Roosevelt." 

„MrJgl!~my być pewni. że 1merykaliscy 
tnzemy-,ł wcy, któryrh dolary nhfiCl 0 zaopa· 
try1 l"a!y "kasy naszych koncernów, zro!Jią 
··„s:1 stko, aby te rł.olary nie ws ~J!y zmarr:o· 
'~·ane, ale przyniosłv ~ys.ki. Mamy wiele cech, 
wspólnvc:h - naiważniejsza 1 nich 'e;;:t zrazu'!; 

mienie, że światem rządzić może tylko 6°ła, I Walczyliśmy nie dlatego, źe prosiła na• o to 
które i dowodem iest potężna armia 1 pieniądz . , Europa, ale dlatego, ze chcieliśmy w~r ·' CZ) r 

W towarzvstwie. ktore prowadziło tę dys- na arenę europejską. Sentymentahe cele wr· '· 
kusję. znajdowali się dwa i oficer:Hv1e amerv· ny, to był środek propagandy dla ma;: d j 

kańscv. Jeden z nich, syn akcjonnrm:;za .,Ge- tych, którym nie zależy na potę'11e nasz' l 

nera! :tvloto1s", w pełni aprobował zda1Le nie- trustów i koncernów. Sentymentalne cele we· „ 
mieckiego adwokata. ny przyswiecały Rooseveltowi i jego :udi:" rn 

Ten młody Amervkanm odtworrvl wiernie Dziś ~meryką rządzą ludzie o trzeźwy'll m i' 

pogląd dużej częśri oficerów am~rvka1i.st< i ch , sądku: 
zwłaszcza tych, którvch hożkiem iest dolar . ''.Niemcy sq nam po.trzeb_r1e„ ~;e chcer!!' 
Opowiadał on o trudach woiennych Amervka- miec konkurenta ~ N1em1~c 1 taxie N en·c 
nów, walczących megdvś o wolność i po,ówni!ł będz1emv zwalczac. Ale N•;mcy, WS?'llpT.''r U· 

je z.„ walką. o praw'! dla N•em1er:, jcJh.ą pro· 1ą,ce z n~m1, ~ą nam . ?o r-:e?n; Z ;ai.. I' 

wadzą. ohernt" Tiemcv. „N•emcv prom·erno· N,emcam• będziemy rabie;, wspoln'e poh vkE: 
,,-ały swą kultvrą n11 całą Europę przez w e!e - A Europa? - zapvtano Am HY'< ·n n3. 
stuleci i Jedna czarna owca me m'.l7,e niczego · „Europa to stary świat, któremu oą ::>otr1eb-
zmienić". ne amervkańskie do!arv, amerv J.: aj>'.~a 001c,o\.. a 

- Ale jak można zapomnieć o milionach i pomoc .' Ale mv nie detmv niczego, 1ezeli r. te 
ofiar, o morzu kr•1•i, przelanej przez Niemców będzie „to dla nas" a good busines"" N1rmc1 
- padło pytanie - czy Ameryka 'Zda.ie sotie u boku Ameryki - oto przyszłość E•uo,rr{'. 
sprawę z uczuć na.r•1dów, które 1 1!:ierpi~ly? Niemcy promienieli. Dla nich Iowa te rv-

Odpowiedź mlodego ofice~a amer•'kań>kie- ły wielką pociechą w ich \Strapieniu , ze H;tler · 
ao na tę uwagę na1trafniej char-1kterv.:uie przegrał. Dziś mówią oni otwarcie~ H•tler n" 
mentalność businessmanów z Wall·Strepf, pro- wiedział, o kogo się oprzeć. Mu~soiini to hY l 
wadzących o hecną Rmervk~ńską pali!;ke. :i• :-1 q\11piec. Pójdziemv z Ameri•k11n'lmi . 1 w'.ed ·• 
lepiej charakteryzuje „plan Marsh·1Ila" 1 d,,k- wvqramv". Nle biorąc pod uw~aę tvlko iE'd 
lrynę TTumana. 

1 

nego. że ich przvjaciele In tv!ko 6ffiervkm'Isk. 
„Polityka i P'.łhs nie m<>ja -ze •ohą ric kapitał, źe lud amervkański wen/o pog'nriów 

'"s116111P.go . fnteri>« j~qt W'izni 0 1;?'. od krw; , leqo oficera nie oodziela. Jan KoJP,~k i ; 

ITreś~ Jednolitego frontu I 
Sprawy życiowe i sprawy produkcyjne1 

Każdemu dziennikarzowi, piszącemu o spra 
ach fabrycznych zdarza się, ze nazajutrz po 

wydrukowaniu jego artykułu spotyka się z 
c1erpk1mi uwagami czytelników - '~·cale tak 
nie b~·ło", ;.lbo . to nas obmalował", albo 
„zb,•t 1·6żo' •o u n<>' wszystko widzii".l "„. 

A tj mczasem. drodzy czytelnicy nie· bierz
cie l" d ll \'age faktu, że uwaźany obserw8.
tcr widzi r.zęslo Jcniej , lepiej może ocen i ć zna 
c:-eme spraw poruszanyr.h i rozw1ązywanyr.h 
n; tereni<.! fa bryki. 

1r.isję. która sprawdzi czy naprawdę w tym 
wypadku trzeba pomóc. A może znajdą się 

jakieś srodki. żeby zmusić złego ojca do ło
zenia na dzieci? 

Uchw?.!ono, że ~prawą tą natychmiast zaj
mą S!e tow. Weszczalrn ra i to~" Cholewian
ka Ta kobieca kom1sJa napewno z sercem 
podeJdzie do niedoli kobiecej. ludzkiej. 

I pewni Jestesmy, że nie zawioda się ro
botnicy, którzy z ufnościa Proszą o pomoc 
c,rgamzacje robotnicze ktore w jednolitofron
towej współpracy, działają w imię dobra mas 
pracującyc.:h. 

• * • 
Na ostatnim posir>dzemu szóstki PPR i PPS 

PZPB Nr li roztrząsano inne sprawy . Kry
tyce podda110 dzii-'.lalno~ć Rady Zakładowej. 
która zbyt opiNlzRl" starn ~ię o przydziały dla 
robotników. Przewodniczący r;:idy tłomaczył 
się brakiem pieniędzy. Wiadomo jednakże, 
że gdyby RRda nie była bezradna „wydu
siła by" pieniadzr> i przyriziały byłyby 1111 cz?~ 

~prow11dzone. RRrla Zakładowa PZPB Nr li 
powinna ożywić !Iwą d7.h1łlność, radni niech 
nie ZClporninaja. ż<> ohd<>rzenl zostali 7;:iufa 
niem robotników. że powinni się troszczyć o 
wopatrzenir> pn•.cuir,ic_vch. szczegolnie teraz w I 
r:bliczu nadchodząceJ zimy. „ • • 

bytuację w produkcji omówił na posiedze
niu tow. dyr. Kołodziejczyk. Oto jak się 

przedstawiają cyfry charakteryzujące wyko- I 
nanie planu w ostatnim kwartale· pnędzal- .

1 flia l'ldpadkowa 'vi•konał:i. plan w 108 68 oroc • . 
rrzędzania ~ienka. w 79~42. tl;:alnia w .90,61 1' 
proc •. wykonczaL111a 107 ,~6 proc. 

Jak widzimy przędzalnia cienka I tkalni.? 
nie wykonały planu. Jakie przedsiewzią& 
trodki dla polepszenia stanu orodukcji? To- I 
warz;vsze jednomyślnie orzekli , źe n;:ileży za- I 
ini-:~nwać i poprzeć ruch współz1'łwodnictwa 

"' fabrvce. Dzięki vspółz8 ·odnictwu popra-1 
wi ~ię ~tan produkcji, podwyższą się realne 

1

. 
zarobki robotników. 

Obecni na zebrnn!n salowi I kierownic'; · 
· cddzi;olów oświadczyli. że w najbliźszv• b I 
dni;ich przvstąpią do wsoń\zawodnictw::i.. Do 
$praw~, tej pnwrócimy, gdy nabierze ona re
;;Jnych kształtów. 

• • 
N11 osla~nim zebraniu PP:R i PPS w PZPB 

Nr fl spn1wy bytowe przeplatały się ze spra
''ami produkcyjnymi. Powaznie. po gospodar
sku - mówiono o wszystkim co najżywiej ob
ch0dzi ng{>ł robotników. Takie w'. aśnie zagad
nienfa po ;vinm' bvć tr~ścią jPdnolitego fron
tu. Będziemy śledzić za realizacją tych słu-
sznych wniosków • J. Ł. 

5-go października najlepsze wyni~i 
w P.Z.P.B. Nr'. I w wyścigu „szóste!," 
nsi~gnęly: Gołygowska (188, I proc.), 
Upińska (177,8 proc.), Szczepańs:,a 
{ 168,8 proc.). Domańska Kazimierd 
; 153,4 proc.), Florentyna Wierszeniow;; 
(150,4 proc.) oraz Genowefa Korze 
uiowska ( 149,8 proc.). 

We współzawodnictwie „czwórek 
zwycięstwo odniosły Władysława Woź· \, 
niak (166,4 proc.) i Józefa Jóźwi 11 

(163,3 proc.). W przędzalni znow" 
przoduje Zofia Zaremba (150,8 proc) 
oraz Marta Deredas (142,3 pror.). 

• 
We współzawodnictwie grupowy1T? 

zespół Stolarza Zygmunta osiągLd 
138,6 proc„ a zespól Stolarza Stefan:· 
129,3 proc. Zespół majstra Jabłońskie· 
go wykonał swe zadanie dzienne \ , 
138,6 ·proc, a zespół Skonki w 118 pruc 

W P.Z.P.B. Nr. 3 najlepsze wyr.• .. • 
osiągnęły Maria Pachu'.ska (6 krusi": 
- 162 proc.), Bronisław Deka (4 krn::.· 
na - 175 proc.) oraz Antonina Szych·~ 
(2 krosna szerokie - 172 proc. norm:,·.' 

W P.Z.P.B. Nr. 4 we współzawoJ
nictwie „ósemek" (krosna automatyc
ne") najlepsze wyniki osiągnęły: Eu· 
genia Walczak (168 proc.), Maria Józ„;. 
czyk (166 proc.) i Helena Strzelcz;; 
(165 procent). 

W P.Z.P.!ł. Nr. 6 we współzawodrw 
twie ,szóstek" pierwsze miejsca za i 0

' 

Wiktoria Pawlak (156 proc.), oraz i · 
fia Kopcińska ,151 proc.). W wyści~ 
„czwórek" na czoło wysunęły się. Lv 
okadia Gniotek (151,1 proc.) oraz He!.· 
ryka Andrzejczak (151 proc.). 

W P.Z.P.B. Nr. 1 we wspólzawod· 
nictwie „czwórek" na czoło wysunęły 
się Maria Krysiak (153,2 proc.) i Fra11-
ciszka Kopacz (152,3 proc.). Prządka 
Leokadia Torenc osiągnęła 193 proc 
normy, a przewijaczka Leokadia Kacz· 
marek - 178.8 proc. 

W P.Z.P.B. Nr. 14 111.aria Szymkc
wicz pracująca na samoprz~~nicach ob
rączk. osiągnęła 165 proc. normy, a He 
lena Durka, pracująca na wrzecienni· 
cach śred. 160 proc. 

W P.Z.P.B. Nr. 16 najlepszy wyn:t; 
1.hia osiągnęły Zofi;i Stolecka (Ci 
11 1 zeciona - 155,5 proc.), Ceran W 
11 J (800 wrzecion - I 57 proc.) <•-
. 'anisława Kleimas (600 wrzecion -
! ,; I procent.). 

W P.Z.P.B. w Pabianicach wś? '• 
t!rnczy pracujących na czterech SZP r 
!,ich krosnach najlepsze wyniki O$.: 

nęli: Kazimiera Klepińska (150,5 pr''' 
i Andrzej Grzanka (149,5 proc. Wśri 
prządek na czoło wysunęła się Mar" 
Pawłowska (143.4 proc.) ora -
1-!elena Nowicka (144,6 proc.). 

·-. 

Kto 

,, 

Dnia 4 października we współzawodnictwie 
międzyfabrycznym najlepszy wynik dnia csiag
nęly P.Z.P.B. Nr. 8 (d. Biedermann) wykonując 
plan w przędzalni w 120 proc., a w tkalni w 111 
prucentach. 

Na drugim miejscu znalazły się P.Z.P.B. w 
Rudzie Pabianickiej, które wykonaly zadanie 
dzienne w przędzalni średnioprzi'dne i w 99, 1 
proc„ w przędzalni odpadkowej w 109 proc„ a 
w tkalni w I 30, 1 proc. 

Pn tym wstępie nie boje się juz przyznać, 
;:„ nodcza~ o.>t<>.tm„go zebrania, komitetów 
PPR PPS w fabryce PZPB Nr 6 (skomaso
wan„ fabryki d. G8mpP. i Albrecht i Hofrich
terl - najb?rdzie.i zainter„sow<>.l mnie w po-
1 "'ądku OZiPllllym punkt „Wo}np Wnioski" 
Tow. Dzikn\\·~ka - S<>kr0tarz komitetu fa
b!"·czneg{l PPR - zreferowała ważna ~prawę: 
koła PPR i PPS w jednolitofronlowej wspól
pracy powinny rozwiązywać w~zy~tkie boląc:i:
ki robotnicze. „Do kogo maja ~ię :>:wracać 
t~zparb·.ini r0botnic~·. jak nie rio nas, świa
domyrh nal'tyjniC1ków. Kto powinien przyjść 
z primoc::1. k1o mnżP >łużyć .jcik nif' m.v człon
kow10 pRrtii robotniczych? - i:iłus:>:ni"' roz
"·aza ło\ 1 • Dzikowska. Kolo PPR stara się 
\T• ~:onkr"' nych wypadkach pomóc. Oto nie
dawno zwrócił ,:ię do tow. Fenczka bezpar
tyjny nb. Pryczek. Spadło na niego niP.szcz~
śc1e. siostra nagle umarła. Skąd wziąć na 
pogrzeb? Z kasy i:amopomocy korzystać mogą 
robotnir:y t.v1ko w wypadku śmierci najbliż
s::ej rodziny. P1?pe1·owcy postannwili pom0c 
bP.znartyinemu towarzyszowi. Z!'brali pieni~
dze i troche wzięli z kasy samopomocy. Posta
rall Się jakoś. Ob. Pr~rczek oddał pieniądze 
w terminfr. T d7ieknwal publiczni!' towarzy
szcrri z::i nkazaną mu serdeczną pomoc. 

Współza.wodnictwo dwóch go~nych sieb·e zapaśników 

'""' Obecne n pomoc komitetńw PPR i PPS pro 
si roł:iotnica IT zmiany na przędz?lni. Ma 
5 dzieci, troj 0 ,iest w żłobku. dwoje chodzi do 
s;:koł·• Ciężko jej b8rdzo - 11h'zymywać dzie 
ci 111usi s::imrt. bo mąź - pijak nie tylko, że 
gro~z;i clo dnm•; nie pr?:ynn~i. ;:ile i cz~~1n po 
kryJamu sprzedaje domowP sprr.ęty i ubra
nie na wódkę. 

Tow. Dzikowska stawirt konkrehw \•.mio
~ek: Komitety PPR i PPS zcn·gani'lln.ia imprr
:i:e - np. poka'li filmnw~· I z„ t1'l~·skanP ,., iPn 

:!PO!'iÓb pieniądze kupią buty dzieciom robot
nicy. 

Słuszne jednak z~.~trzeż!'nla wysuneła tow. 
Chc;>lewiarika (cz. PPS) - trzeha wyłonić ko
l'.! LJ J I I ! I I I! I I 11 I I I 11 I I I I 'I I! 111I111 I I 'I' I I I 111 Ił 

Przemysł ·wełn~any 
walczy o pierwszeństwo 

W dniu 4 października najlepsze wyniki w 
przemy~le wełnianym wśróri tkaC''i:Y pracują· 

cych na dwóch krosna.eh kortflwych osiągnęły 

i:racownice P.Z.P .W. Nr. 2 Zoli~ Frankowska 
(13S,8 proc) oraz Alfreda Ciszewsl<a (133,3 proc.) 

::: * ~ 
We współzawodnictwie zrspolowym najlepszy 

,„·ynik osiągnęły P.Z.P.W. Nr. 3. 

l{APUSTĘ BIAŁĄ 

sprzech1je loco majątek doświadczalny 
WSGW żeronim p-ta Tuszyn k1 Łodzi 

tel. 16. 2330 

PZPW Nr. 6 przyjmuje w -zwanie PZPW Nr. 5 

Leon Bogusicr k 
kierownik· Przędzalni 

Co tu _ukrywać - bvłam pewna, te u „r.eo
narda" n ie bardzo dobrze 1dz1e z wykonaniem 
planu, jeżeli ta.k dlugo zwle1'ają z odpowiedzi ą 
na wezwanie „Union-TPxtiJ". Okazuje się je· 
dnak, ze pozory mylą: w poniedzinlek rano ?a· 

dźwięczał w nasze1 n>d11.kcji telefon: „Przyjdź 
cie, przyjmujemy wezwanie". 

W gabinecie dyrektora naczelnego, tow. 
Szczygielskiego. czek11ł ju:i: na mnie c::aly 
„sztab" fabryczny: dyrektorzy, kierownicy, 
majstrowie, pm>.wodnicnicy Rady Zakł'ldowe•. 
Z miejsca pr7.eo">law1a mi się kierownik przę

dzalnf, ob. Leon Bogusi11k: 
- Proszę ogłosić, że przy;muję wezwanie 

kierownika przędzo/ni PZPW Nr 5, ob. Polu
roja. Mam 21 sf>lfaktorów i 38 obręczniaków. 
Plan wrzefoiowy wykonaliśmy w143,5 procen
ta, n sierpn i a\\ y trik .5amo. 

Ob. Bogu~1ak n•P tvlko nie qoi ~ię ,.Union 
TextiJ", lecz na odwrót, jPst całk i em pewny 
zwycięstwa swojej przędzalni. Ta sama pew-

ność przebija ze sław wszystk:ch pozosta!Ych 
kierowników firmy: - „Co tam dla nas Union 
Texli!... nam żadna flrma me da rady". Prze
konanie to podz iela cala zaloqa i bez chwili 
w11 hania zgodził ~tę, by przystąpić do wspól
zawocln1ctwa. Por, . ew~ż ialnga i dyrekcja 
PZPW Nr 5 jest równie pe#na s'ebie, wyśc)g 
więc między tymi dwoma J:apaśnikami zapo· 
wi11da się bardzo ciekawie. Dla ścisłości do· 

\A n lenn Stanislawslta 
140 proc. normy prod. 

' 

cl11ć jeszc?e trzeba (prosili mnie o to Wllpńlza
worln icy z PZPW Nr 6), że: po pierwsze selfa~'
torv mają tu większą Hość wrzE'c,on, mz w 
PZPW Nr 5, tzn. 560 i 650 - oraz, że polowa 
- to masz ·ny starego typu; pa· drugie: firma 
w11lczy z dużvmi trudności11mi, bn na sk,1•ek 
bnmh<1rdowania zniszczone tu zostaly magnzy
ny, kotłown i a , warsztaty ' mechi!niczne i elek· 
lrotechn1czne. Na slo11ek tego, firma „Ź) je" 
wyłącznie z bieżących dost~w Wydziału Za
opatrzenia Technicznego CZPW, a dostawy te 

- oczywiscie - daleko nie są wystarczają:e. 
Naturaln ie, że przy ocenie wyn ików wspJ!za· 
wodnictwa trzeba będzie te trudno5ci techn cz· 
ne wziąć pod uwagę. Pragnęłabym jeszcze 
zwrócić uwagę PZPW Nr 5, że cokol"..„iek my· 
ślalyby o pewności siebie swego „ry ... ·:o.ia" -
rozgrywka z nim wcale łatwa nie będzie, ~o 
plan sierpniowy został tu wykonany w 110.3 
proc, a wrzesniowy - 110,8 proc, przy czym 
podstawowe oddziały jak przędzalnia francu
ska i angielska oraz skręcalnia osiągnęlv np. 
w okresie od 1-13 września od 135-142 pro· 
cent. 

Obraz byłby niepełny, gdvbyśmy nie zazna· 
czyli jeszcze, że firma ma Lcznv zastęo maj· 
strów, odd :rnych całków'cie swvm obow·ąz· 
kom. prawdziwvch oficerów produkcji i cały 
lEgion robotników-rekordzistów, którzy ofiar· 

Jan Urbaniak 
145 proc. normy prod. 

Leonard Dudkiewicz 
141 proc. normy prod. 

ną swą pracą bronią honoru PZPW Nr S w 
w1elk ;m współzawodn ictwie o reaJizacJę trzy· 
letn iego planu sytości i dobrobytu. W, 
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a ne drogi upowszechnienia kultury teatralnej ~a;:~!z!:c~ 
Nowy aktor w Polsce Ludo~ef ZEBRA;I! 

ROZfflOIMJO Z 1'. Adweniouicze,.. Zarząd Oddrlalu I Związku Zaw. Prac. sam. 
Teryt. i U. P. zawiadami~, źe„zebranie yra~ow• 
ników \Vydzialu Komun1kaq1, odbędne się W 
niedzielę, dnia 12 października br. ? godz. 10 
w !okolu wła~nym pr1.y ul. W61czansk1eJ Nr 5 
z następującym porządkiem dziennym:: 1) R~· 
ferat pt. „Uprownienia emerytalni; pra~owru· 
ków :tv1iejskich", 2) Sprawy orgamzacy1ne, 31 
Wolne wnioski. 

I 
ca im to bogadwo w postaci odtworzenia tych teatralnej, myślę zawsze o konieczności zorga· 
przeżyć w aspekcie swojej sztuki. nizowania a1<:torów w łonie samego teatru do 

Od wielu lat jestem związany z życiem mas „pójścia w masy". Droga do mas leży poprzez 
j pracujących, będąc przez długi im•reg lat świellice robotnicze. Inicjatywa w tym wypad· 
członkiem PPS. Przed Jaty, prow11dziłem w ku powinna wyjść 7.e stron;: Zwi'lzk6w Zawo· 
ciągu dwóch sezonów teatr robotniczy we dowych. Inicjatywę tę nale7.y s.form1.1łować w 
Lwowie. Pamiętam tę niewysłowioną harmonię postaci żądań stworzenia b~vpi:isred.mego k~n
między widzem a aktorem, która µanowała w taktu między teatrem <1 śwJetbcam1, wysumę
tym zawsze przPpelnionym te11rrze. Podstawą tych przez Związki pod adresem nMzych tea-

! 
l~AIIUL ADWENTOWICZ I 

Kiedyś, przed laty, w rozmowie :i: wielolel· 
tlą chlubą Teatru Artystycznego w Moskwie • 

tej 'harmonii była stała łączność miądzy sceną Itrów. . . . ODCZY:t j 
1 

kalu To...a 
a widownią w najszerszym znaczeniu tego sio- Tak wyobrazam 5'11ih!e U!"Zeczyw1~t-nienH' za· Dnia 10 h'.'1·. ~ g..,d_z. 18 <.> • wk~ . 

1 
Pi~tiJ. 

wa. gadnienia upowszechniPnia kultury teatralnej ·rzystwa Przy1azn1 Pol-k?·Radz1.ec ie), u · 
o.tóź, gdy mów;. się obecnie tak szeroko o I w pra~tyce". . . . ko:'ska. 272-b pro~. Emil _st~~~~~~~ Ra~porl: 

donioslym zna·cze:1rn upowszechmema kultury Wywiad przeprowadi.1ł Stanisław Powołocki. W! gł0s1 odczyt P · ,.<;:'.on~la 1111 -
1 1 

lllllll!lłllmłi· 
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li' obliczu nadchodzqcej zin1g 

Fa ykD łódzkie nie trac cz s 
P. z. P. B. Nr. 3 czyni~ przygolowan·a i zapasy 

mę zaczęły się już miesiąc temu od dokładnej lnżen;u, że i mój ojrier: pracuje. Przy :naJblil-. 
lustracji J reperacji budynków. Dachy uszko- szej wypłarie kup:ę trorh~ kapusty, ie czterf; 
dzone pokryto papą, W$lawiono szyby, w od· korce kartofli. V/ęgla mam w piwnicy 'l 8 me• 
dziale B reperuje się obecnie magazyny dla !rów„.'' . 
odpadków cewek, przędzy itp„ puszczoM na Gorzej j'!st u tow Mit:>c:z ·sława Chudzyń• 
próbę parę p!"Zez aparat, centralnego ogrzewa- ł'kiego, 04b~ią'la.cza, który m11 czw.oro. dzieci, al~ 
nia, wreszcie, może trochę póżno - kanalizu· na szcz-:;-r1" I zona tow: Chudzyn~k1ego pracu 

t Koryfeuszem sceny rmiy}skiej, słynnym lu- 1 ::'.' 
dowym aktorem ZSRR, 'VI'. Koczałowem (nota ~'-. 
bene, pochodzącym z ·wuna i dnść pl rnn'e ,· . '~ ··\'\ ·•· .';< . 

je się budynek, buduje się ustępy. f jt:> w ~.t..PB Nr 2, zamierza kupie pięt korcy 
Zapewniony Tównież został surowiec: dla kartofli. . . 

fabryki na kilka miesięcy w postaci bawełny, j „.Dob~P 1 myśh Jest .tkac'Z ob. Zyqmunt Ma~ 
odpaków, węgla, a wreszcie artykułów żywno- lu":z:ew-;ki. Trzy tygodnie !~mu przeszedł z 4-clt 
ściowych dla ~tol6wkl. Bu du illCO wyglllda góra na 6 kros/Pn, Za tydz~e~ ?trz)'ma plerwsz~, 
1200 ton katrofli, wy~ypanych przed 11tołówkll, j zwięk5rnną wypłntę. D~v.'111e1 na a-.... -a tyg'Jdn;e: 
które obecnie „dołuje się" i magazynuje. ·wę- przy 4 kro;nach zarabiał 3.923 złott:> b"Z pri;. 
gla przemysłowego nie ma po pro5tu już gdzie m.!i za c:iągł.~ś~ i. dodatk6"'. rnd2innyrh. "bee• 

władającym językiem polskim) usłyszałem na- < ' . ~. ,. ;-;,.. ' 
stępującą cleka-.._vą ~ charakteryst_yczną myśl, '. "'" ,~~.·"-' ,. ; ~. "'· * ;;. „ ·, \ 

popartą prze-z w1elk1ego aktora wieloma przy- . . i o:~ •. , •• „ '\i.., ".· 
kładami: '.''."~. ' ,~~~ . : ' <,;if' :i,:r$!\ • J:: ..,... i ·: 

„C:zy 'Zauważył Pan - powiedział Kacza low I t' 'if" <l' "'; ,; ... 
- jaką pla-styką każdego ruchu, każdego ge- ·''{i . „, . • ·, • 
gtu, jakie, pełne bar~ej modulacji, intonacje 1' ' '\" 1·J'\. ·· 

ładować, 2awałił wszystkie możliwe mie~ca. nie po. przeiscrn na 6 ~ro~1e~ - 5.013.~ zł ~a % 
Tyle co do fabryki. tygodme. W tym. m1e-;1ą~u JE'"'t :ii 1yqrdnt, ~ 

głosu posiada niemal każdy prawdziwy „c71o· t 
wiek sceny", od lat na tej scenie przebywają
cy? I to bez żadnej pozy, nie na scenie, lecz 
w życiu, podświadomie zupełnie i bez chęc i I 
wywalania jakiegokolwiek efektu!" 

Gdy się rozmawia 2 Karolem Adwent'1Wi· 1 
czem, patrzy się na nle90 - od razu, m'mo
woli, przychodzą na myśl te słowa Kaczało- l 
wa. R:isowo.śc wielkiego aktora, uwydatnia 
Eię '" każdym ruchu, w pełnych umiaru ge
r;tac:h, w każdej intonacji głosu. Aktor, „od 
stóp do głowy", mówiąc słowami szekspirow
skiego króla Lira. 

I właśnie - Szekspir. Od t990 tytana dra
maturgii i teatru światowego rozpoczynamy 
rozmową z Adwentowiczem. 

- Role 'Z repertuaru szekspirowskiego na
le~a do najhardziej przeze mnie ulubionych -
powiada artysta. Grnłem Hamleta, Lira, 
Ot.ella„. Gram obecnie w „Burzy" Prospera. 
Ale, przyznam się, że dopiero Schiller zdołał 
mnie przekonać, iż ist'1tnie warto odtworzyć 
na scenie tę nieco w 1;wych przeżyciach zbyt 
sztucznie nadziemską post11ć, aczkolwiek nie-
wątpliwie zawiPrającą w sobie pewne autobio-
graficzne cechy samego Szekspira. Ale cechy 
te zosta!y potraktowane przez Szekspira w 
sposób akademicki, zbyt ,;zimny" i daleki c-d 
żywego człowieka. W ogóle „Burzę", moim 
zdaniem, cechujp pewna napu~zona „papierko
watość", z racji której nie można zaliczyć tego 
utworu do nailcpo;ąrh d·tiel S7.ekspira. Po
trzebna 'była dopiem wielobarwność insceni· 
zatorskich uzdolnieó Schillera, a.by „Burza" za
błysła na scenie. 
~ Poza „Hamletem", do uluhlonych przeze 

mn:e postaci scenicznych należy Oswald w 
„Upiorach" - lhsena, Ol'il'Z rutmistrz w „Ojcu" 
Strindberga. Odtworzyh•m na scenie galerię 
r~żnych postaci hirlzkich. Spośród zag:anvch 
rol przvpominam subiP ibsenowskiego ,Mi
s'rza Solnessa", kt0ry buja w abstrakcji i bu
duje swoje wy'mi1rJinow<rnt> domy glz1eś w 
przestworzach . Ot.JY., n,\ rn111!1in0sie tego wspo
mnienia, chcialhym powiL•cl'lieć, że marzę o :-oli 
w sztuce wspótczcsnej, która nie sięgałaby aż 
po ni~bo, aby budowa<': d()my, lecz ?:tibra•')Wd
łabv naszą współczesną rz'cczywistość, dą:'!t>nia 
narodu do odbudowy naszych miast. dążenia 
do odb(1dowy no Wf'go dziś, jutra w nowej 
Polsce Ludowej. Chciałbym zagrać jedneg, 
z tych budowniczych nas1ej teraźniejszości i 
przyszłości. 

'!estety, drarnatmgia nasza dotychczas nie 
zdołała wyjść z ram przestarzałego rekwizytu 
literackiego, a mionowlcie: on, ona, ten „trze
ci", trochę psychologii i ciasny krąg koszma~ 
nych wspomn1ei'1 z dni wojny i okupacji. Ale 1 
to przecież - „dl!ei'1 wc1.0rajszy", a człowiek 
i teatr wraz z tym ctłowickicm, żyją clniem 
dzis'ejszym i budl.!.1<! d1.iei'1 jutrzejszy„. Pow
stają wiecznie ml•>tłzi l aklualni klasycv. w or
bicie twórczości któ1 ych je-st wlaści wie zam· 
knięta ralość wspólcze<nej my~li ludzk11~j. 
\\'olność, dąi:enia tło niej, walka o nią, szla
chetne w swej prostocie wzloty clucha - wszy
stko to jest bliskie n11jszcrsz) m milsum, il ma 
i:y >rzecież lwoną właściwy teatr. 

Nu 1na1gincsic klasyrznl'[]O ~pcrtnar•J, wła· 
ściwcrro i celowego dla m11s, wypow1Pm pew
ne uholcwanie: rllacze!'JO utwory Slo·v.1i::klegn, 
tt?.i miary. co „Koirli;rn" i „ITorsz1yJi~ki" nie 
cieqzą 'SiC) należnym im poszilnowan.i,~m 7e I 
!'lronv niPklórych czynników oficjal:!yc.h? 
Czjżby gcniu·z Sluwi\ckiC'f)o nie wyrów•VWdl • 
!'."'"·ryc 11 pr:zrsfilr7illych nieco odcieni tyci-i 
utwoiów? 

A tC'raz - kj]'ka słów o nowym aktorz(' w 
Nowej J>ol~cc I.udowej. Ten aktor powin!en 
być. wychowany przez nasze szkoły teatrRlne 
w peln ym zrozumieniu swojej misji spolecz-1 
nej. A podstawą tej misji jest stały i mocny 
związek z masami, bęrlącymi jednoczesn:'? i 
odbiorcą 1 twlrcą teatru. Bo czerp!ąc z mas 
~oiactw~, __ 91y~~j<Jce k~ żyd~, aktor zwra. ... 

Zakłady również zajęły się dostarcza.niem więc za•obek zwiększy się o prze~1.lo rh•a t 
dl<! robotników węgla, rozdziałem butów, wy· pół .tysiąca z~oty.~h. „Bę.da. kartc•fle, k~pus~a \ 
daje się ekwiwalent pieniężny za kartofle. powirll11 na 21mr, - mow1 cib. Mat11s1ak, 

Wydano węgiel deputatowy 1a sierpień, o-
1 

C"'łii' 
becnie robotnicy otrzymuj~ deputat węglowy 
za wrzesień I pażdz1ernik po 62 złote 2a 100 
k.g·. Rad11 Zakładowa postarała się o tani trans-I 1 
sport. RCA poprzez \.Vydział Gospodarczy Za
\.;ladów wypłaca ekwiwalent pieniężny za kar· 

Pośpiesznie przcprowoclui .~ię lwnolizację na 
terenie PZPB Nr 3 

tofle po 585 7.ł 2a 100 kg. Najwięcej trudności 
nastręc7.ała sprawa rozdr.Ialu 400 par butów 
między 4700 ludzi. Rada Zakładowa wybrnęla 

Fabryki łódzkie przygotowują się już do 
przy jęcia zimy. Dyrekcje i Rady Zakła.dowe 
w tym roku już w okresie jesieni, zabiegają 
by zimą nie zahrnklo węgla, ni ~urowca, by 
stołówki mi11ły pnd dostatkiem kartofli. 

z tego ciężkiego zadania, rozdzielając buty 
między najmniej zarabiających, oraz najlepiej 
pracujących robotników. Również robotnicy, 
każdy w swoim zakre!;ie, przygotowują się na 
zimę. Tow. Janina c;zech, pr11rojąca na koto· 
niarni ,zarabi11 około 6.000 zl miesięcznie. „Je

\lv PZPB Nr 3 prace przygotowawcze na 2!· "tem - powiada - w o tyle szczęśliwym pei· 

•.. 

OM UNIKA 
'V związku ze stale wzrastaj~cym zapotrzebowaniem na energię elektr>-cżną oraz ce

lem uniknięcia kolejnych wyłączeń dzielnir wraz z zakładami przemysłowymi, inrtytucj:::.mi 
paf1stwowyrni, komunalnymi, społecznymi, urzędami, uczelniami, szkołami i t. p. '\Yprowa
dza się następujące ograniczenia: 

1. Z€ brania się używania energii elektrycznej dh! ogrze'Y~nia i nadmiernego oś,vietlania 
mieszk:n\ sklepów, biur instytucji p:nislwowych, społecznych i prywatnych. 

2. "r godzinach od 6-tcj dó 0-tej i od 17-tej do 22-e.i zabrania się używania kurhenek, war
njków, żelazek i inn:w·h aparatów grzejnych dla przemyslu i gospmhlrstw domo'Y~'ch 
or::iz wszelkich aparntów clek!ryrznyrh używanych przez fryzjerów. jal· również nie 
'"olno oświe11a{: wystaw sklepowych i używać energii elektrycznej dl::ł rekfom. 

3. "'s;i;ystkic zakłady JWzernyo;;łowe, p:-J1shyowe, pracujące na jedną zmianę mogą czer· 
pać cnergi~ elcktrycznq ,,, codzinach od 9-tcj do 17-tej. 

4. Silniki studzienne wo]no urudun:niać jedynie w godzinach od 11-tej do 14-tej i od 
22-ej do 5-lcj rano. 

5. Rzernioc;ło i przem:.·sł podległe izhie l'Zem!rślniczej i izhie przem, ·slowo -h;u1r11o-we.i 
może korz:Ystać z energii cleklryczncj jedynie w godzinach od 9-tej do 17 -lej i od 
22-cj do G-tcj rano. 

6. \Y lokabch rozrywkowych, rcstm1rarj<1ch. kawiarniach, cukierniach i t. p. może ~ię 
palić w godzinach od 6-lei do D-tc i i od 19-tej do 22-ej jedynie po kilka żaró \ ek i to 
o mocy nic większej jak 60. \V każda. 

Ograniczenia powyższe o<lnosza si~ nic t:.·1ko do samego miasta Łodzi ale i '·szyst
kich miejscowości zasilanych przez Elrktrownię tódzką. 

Apcluknw do wszystkirh '"arslw naszego społN'zd1shw1, ahv w n:::1lr.?::·•tYrn zr07.un1ie
niu interesów gospochrrzych oraz swvrh '"Jasnych zastosowc:tfo "i~ ono do ninie,i:--zr,...· "':a· 
rzrydzcnia i komnnilrnirmy, żr onorni odbiorcy pozbawieni będą energii eleklrycznej co
najmnic.i n~ okrrs .iNlnrgo micsiqrn. 

Po<1krC'sl:imy ponndlo_ ;i;(' ~d"<:hy wy:ici wymienione o!:(nmicz<'nin nic rfoly pn:;„d~111n~o 
''.Yl llrn, zmuszeni hędzirmy w go(htnach szo;yf owrgo ohci:-,żrnia w Elddrn ,·n! n·i ( h·r-; 
<1":óch <1'1 trzech godzin z::ist0„nwa(· kolej! w:-łącz:rnie dzi<'lnic wraz z ~:)kładami przemy
slo,Yymi i jno::tyf nr.inmi wymienionymi na wstępie niniejszego k01mrnilq1tu. 

bódź, dnia 8 października 194 7 r, 
ELEKTRO'\VNIA ł,óDZKA: 

9361 '• „ 

,, 
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• ·al i sza nic r 
-o-

'felefonv 
~ .-m~:nlia M@ Ji6o&2. 

, iejskie Pogofowie RatUrrK<Jwe I Straż 
®ar.na - 24·7'7 

ftillfm,1rna;cła Poc.ztowa - Jł2. H 
wm. l<:loleil. i bi'l:wo podróży „Orbis" 

tti. ll ~. -·-
żury aptek 

~ sitis~ie-

-a-

e ; 

gociiinie 19 ,.Z.a{;'.·z-aro\ c.
Przeclsta wienie dla 

-o-

i n a 
ą-J:hykj' \ 'YŚ'\Yi'°'tla f,ilm pro<luk

,,Admirał Nachimo\\'" 

Dnia 7 październil a 1944 toku dekr<'
iem PKW - \'\dam·m na podsta\\ie u<..ta 
wy Krajmwj R• T z. <inia l ł sie-rpnia 19H 
p<rnolana z.o"-lala do hcia MO. 
Wśród huku arma! i lun fJ )Żarów, 

\\Śród jęków rann)Ch i plac.:w og-rabio
nej ·przez C,Jfaji)ccgo si<; \\ rog«ł ludności, 
wśród nęd_zy i wojenn{)go chao.::::u organi 

Z miasta • 

1 'OWY KO, 1lTET POMOCY ZIMOW;:J 
W sali 5ldrP.go ratti.za w Pozrnrn·u 0<111 Io 

się zebranie przPdstawirif']i whd<, orga::il7dc 1' 
oraz instytucji gospodarc?.ych, na !.;tó··~'JTI '\')
Joniono naw) 1.;:nmitet akcji pom'.J"Y zimowi>j 
na rók 1947-48. W toJ...11 rwsi c>dzrn'.i c"now1n
J o sprawę spopularyzowania akr.ii pomon zi· 
mowej. Jak wynika ze złoionP.go r1a zeb• an.u 
sprawozdan.i<1 wyr!ziatn Opieki Spo'"cz1ie1, w 
utiiegłym sezonie zehrnnó na cele p0moc\' zimo· 
wej sumę 66.281.541 zł, Udzielona p<H.tOCf 
pq,eszlo pół miliona osobom. 

• 
SKAZANIE 

Vlojskowy Sa.cl Rejono\" w Poznt! l' ~.c'· 
z.al na karę ;; la: więz'Pnia rol tk . l "11Pfo 
Szo;ęsnolf'W1rza, 7.i!'ll. Y.: Tr7Pb P~lnv. 1P. (Z'e· 
mia L11bu~kii), kfdry u kryl \\' s\\'ych zah11dr1\\ ·' 
niach l°l'l'pod'lrczych broń 1 .:1mnnir-ję. Ten ;, r~ 
trybunał !<kazał Go1c~y1'1skiego 5 1 rn•sl'l W•l, 
miPszkańra Slupc\, pow. I nnin, Ził ruzrr11vszr· 

W\\ aly , ię komend; i rx>-...terunki M0. 
, riE' cz.ekaii na \\€Z\YaniP lub nakazy. lecz 
: zli och<rzo. dobrn\\ olnie, na giód i tru
<ly ci ężkie". na 1valkę śmicrldną z \\'ro
gami ład11 Jlll iiczneg{)•. z bamhh·zmrm. 
rozn 1c111. (!'.\\ ;ilie n i ralJ1111kicm. chociąż 
śmirr~ C:l_,·hała na nkh za każdym węg
fnrn. 

W Kt DY U"JIWER YTECK!E 
niwersy e Pozna11~k1 przy 11sp{1ludnale 

Wi rł7 alu kształcenia dorostych, ur:ąrlzil na te· 
rrtJ E' Kuratorium Poznan kiego IJkrę~fU S7.h>l
neqo w clrnnim pr)!roczu 194fi-47 -- 60 Nykla
dów /. różnyrh dziedzin wiedzy. VIJy~ ldd'I le 
odhywaly się W mićl5lm:h powial J'V 1 ci1 ; mia
slerzkarh pre{ d11:i:e1 frckwenrJ°, d'lchor!i r.ej 
do 600 obecnych na wyklad1ic. 

* „. ,,. * 
REKORDY ~:JET AT OWC:.OW 

chnianie fałsz) 'li rh ._. ic1domośr 1, s ·kodl ";r 
rt. dld PanslW<t Pobk i ego, !111 3 Jata 1·iP,7.,Pll n '.! 

-kdkl<Hl)' Przemyi.luwc H C.P. w romanin 
ui ust'lj<! w ·swej nra< \ naci p:11ln esieniem 
proch h.C'JI. \\T ie pniu i 1ni~"in1u br wvp:odu
ko mw n,,, <;C) kc1rpleln 'rh ma?;n · -, <' M•r.i
~'c"twu KonwniJ,arj i rloslarr..,cin;i •Jrl mi l:i uh. 
ro u rlo wrzpś11111 I.Jr. wln.c·lnie ·- 31 lvsiecv 
'nqn •odzai1 ; yrolJÓW 0. Zctpak :>ran rohrit· 
1 kr)w Pdl~w„; ~Wii!dr.Z<! najlepif'I n1s~~pl1ją•e 
n fry: p1 zed wojną fobrykn ncllew~ll I ygorl
n •\\o do H spław„• <"i<ll1, rhis rnhn nicy rJsia
qa J r k.o.rdo" ą cyfrą 70 i.pła wf''' 1v nągu 7 

lat~ 11irnty praw r•hyw:iklskich. d"<. . 

1111 

ni ka a 
~a li Zll l'~1da 

.-:o '\ · dom.nsci 'z. ·tkim I reta-
om, ie- zeh ania na kołach o ltl \\ ać si~ 

@.ęda ob:'l ~iazk>1\o " obe rwści. \\,z st-
. h- to arcy-zv 11C1 rnl·ladach rrac:.\· (.) 

te„min ~hr"'ń i p< daniu gorlzi'n zawia
damhi k2żd pre! gent, któn je..:t zobo
,,~ą:LaH\ cb"łttżyć wyznricwnc kok>: 
Zarz.ąd ,\\ie biki i Skiad11·ica Mi.c j ka, 

t. ~ Pant\ kie\ ·icz. 
P~n_;~ ,,,o\\~ Zakiafjy Garh< rskie, to v. 

Gadziem"-ki. 
SamoDoffi<)c Cl11Dpska i fabr :ka 1€mi~· 

'SZ\. to.\. Wasile-..--ki .Józef. 
·PZ~ Nr. 8. tow. Mkhal:-;ki Wiktor. 
Pan.st\ YWE' Zakład\' Konfek. 0dziei., 

Gśrodel· l 'r. 3. l w. <!:end lak 
Pań~twowe Zakladv Dzi<''''· Potlc-z. 

N'r 7, dy ektm i ()<ldzial I. low. Ostr w-
si<i 
PłPB Tr. 2 i o·r!dzial ·r. 4. to L Fili· 

p!aik 
PlPB oddział i 'r. '.j i oddział 'r. 5, 

tow. Arłamus Bmnisła v. 
Pa11.::t' -o,.-a Fabryka KQronek i Wyro-

hci\' Aźurow_y eh. km. Gr ::ibi1iski. 
Przędz.::ilnla, lx1\\ Walasek. 
Pcc7ta. to\. Wer ko" ski. 
Spóld::ielma ,,Jedndć 1 S1la", tow. 

Skrz ·pcz 1 ński. 

„Spole 1", 1l •" Harnfwrger. 
Bielarnia, tow. tanach. 
Państ" c,,.a Fab;,·ka Pl11szu 1 A ksam1-

tu , rr. 6„ to''. Maddek. 

) 
D\\ ąirzf'c l'd•;;:jo\\ \, \o\\. Ga<lzkm ki ,, <i (J~C ', ·~ tcncel"; 

.Te·rzy, Pl.H . 
Prir1 t H>\\ a ,entrnla Te" h Ina, l<J \. S. I 01-.r\:~ \ y, Zarz<1d TJ~og 1\\), 

Tomn:zewski. „<;)r:,an", „ Tur" ul. ctz.ę lochow-.ka, 
Ccgieln•i·a ,,R) pinel·", bo\, •. <eazas S!a- Pań (\\ \\li Fabrvka /v1ehli i Fortcpia-

nislaw. · r I w l Par1~l\ ·ow;i Frihr 'ka „le.Hr amary.i111", nów. cegiel,1'a „Sp.r,1ern", ")uva' " . o -
J1()~ć" z 1 tan<I l;.ażrk>raz<J\\'O JHzez Ko-tow. W alcrnk .Tóze[. . . . 

Szpital. t\'.l\\. Strngur,ki !ani la . 1.11it: MiE'iY P.:')\\]ad~m1:>nc, igdz1e i\\ 
1·o1a: Fabr~ ki hakelitń", ,;;;zpilal P·ze- I Jah1m lt'tlll nie zcbrn~1a się. o_dh~tl;J. 

m~~ła\\ a Ir. . póldzic!nia Budo\ lana l(omrtet M1e.1sk1 PP~. 

Pamiątki po Kazimte zu Wielkim 
w skarbcu kolegiaty kal;skiej 

W c-ka1 hcu kolegiat), ~zczęś.!i\\je ura- Drugim hezcenn!m zab; lkiem jfol pa-
kiwan\ m przed z;:ichł<1nno.· cia okupanta, lcna z I 1icrJ1I2 \\'i2ku, nfi;Ho\\'ana przez 

J Mi "l. ,a. 1 a spr dzi€ pal en\ \\ vkonanej 
zn;:ijduje ię złnty kielich. pii;km \\) r "b z-e .r0 b•a i pnziacanc l \\ idnieje p-oshić 
sztuki g0lyckicj. ufiaro1Yan'r przez i'<w- .l\\k' zka . .lc:t !o na_Hnr.:-;zy na ziemia<:h 
mierr.a Wirlkkgo. poi hkh \\ in'n111ck panującegD. 

Zl0 J,• kielich. bogalo ornan1cnl<.1wa11y PC1l€na je t dziE'iem 1.lo[.nika. zakonni-
;i!iarn( anrl;1g-a\\'r1'i~ki111i z niehiP~kiej e· ka ~onra I 1...;a, któr; u rJolu w_yryl v•0ją 
malii i orla mi pii1"[011·"kimi. pn:oi::ida n 1 p Jr!obiznę z 11ifolcm w ręku. 
po<l·"la\\ ie 11;ipi:- łac1r1~ki. "·yr~ ty !·la 'cz W 11a\\ ie bocrnej Ś\\ i;-_tl:.'ni przechowy 
nym pi~mrrn ~ollckim: _ 1 \\ ;111 jest ." 1h kon.al '11l stanie lrypty!< 

„T<:>n kielich o(ii'!r Jl\ ::il Kazimierz I' ol z roku 1510. Z\' raraJ()C} U\\"agi;; doskona 
J1<1IE-ki " rnk11 flilJ1skirn 1363". !"' tccim:iq r 'li 1!;u i kolordf'm. 

Ili e 
' Gazo •nia 1 Elektrownia Miejska. tow. " 

inż. Ka·zut~ki. 

~ Og o zeu;a drobne®~[* .• 
Unieważniam zgubi ną Karle reje, trn 

,~yjną RI · Konin dnia 7. 2. +5 r. na_ na
z visko kpr. p·odchor. Ba berek Eugeniu~z. 
S.1.:m Stani:-la" a. 

Uniewa7.niam kartę rejcst1 acyjną Tr. 
!52 46 '' \r!aną fliZ€Z lWU KalL~7. \\ dniu 
I. 4 46 r. na na Z\\ isko Mi!klasze\\,-ki Lud 
•vil{ syn Marcina. ur. dnia 7. 5. !906 r. 

Przygody 
Jas· a 
Wieni~iUJ 
ll!lillłl!''!'l!łllll!li!llll!ll!ll!!!lllll!llll 

."zl1, b:. pier5ią $\\O.ją osłaniać po'Vie
rzonych ich opiece. umęczunyGh ''o 3ną 
ob) waif'!Ji wyzwalającego .się kra3u, szli 
choć wier'fzieli. że za godzinę oaśc' nrnga 
rażeni sE>rią z pPpc•- 1,). c<:,kaemu. aub· 
matu. lub pchnięci zdrnclziecl<o bagne
tem z lyln. 

Bez za'.:jlrzrżeti, - sił\ i życia S\V-8 

ni<.'śli oiiarni.f', bohalers o w po-czucm 
prz: if?legt1 n(! ;<.iebie oho\\ iącku - zabez 
pkczf'ni(l -P"Jkoju. ładu i h.ezpi€cze.iistwa 
publicznerro. A je~li ginęli j-erlrii, ~zli rra 
ich miei"<'C' inni, by fiar~ :-\Y)'\:h trudów, 
. .;;\\'Cj k''.~ i -hi irzyć tę \\ ieź serdeczną, 
;aka n<."' 1Jzi.O. z. fl\O !;}CZ) i larzvć bedz1e 
a1\\':'7.<'. Mi11,lv j117 bnwiem hezpo•1 rntn1e 
c.zai:-;y l'frach11. irzł'd \vJ;:i,rJ·zBmi sprzed 
1939 r<Jku. ~ dzi~ zami;isl <-trachu przed 
mt111cluren1 milk;. in) m budzi się '' 5NCU 
na.<>zym na jCJ:!'D \\·id<ik se1 df'czne. bratnie 
uc;rucił' i durna. Źf' to ni" znienawidzona 
··"'ladza". lf' z lm·<:kli\\.a i z;i" ·ze pe \'Da 
>Opieka. !.!''·uantująca nam spokóJ. lad t 
bez f)kczr.t1:t \\o. 

l<orz,\'taJ<J<' z 0kBzji. pragr;ę pr;:,·pom 
nirt; .;,fl. '!i"·7cń:h\ u kali.:'·iemu pe\' ne 
:-;zrz\:'g1i!y ~·pecjalnie z życia i •pracy na
szej MO. 

(')rg;rnizuj~ca siP bPz żadnych roz'ka-
1ów z góry, bc1.posrednio no wkroczemu 
rl8' l\nli z;i Z" ydę,kich 1wijd; ·radz11~c
i<ich \\·śród (J.grnmnego cha<J"- 'Hiienne
g<J. <J gfodzie i chiodzie pełniła of1arme 
"\'a nor inno~~; oh' \\-il 1<-1· a n<lrl komen· 
d·~ ·s~·~ch organiz~torri i knmrnriantó . 
1.;f>t. Ratc1ja, , o nidi go. dzisiejs7ego 
komtn<ianla .;pt. fo·anicl.;icgo i jeQ'o o
bccncgv z:isl~flC\ -- .JózdB Marciniaka 
D<)hrzc iP z;ipi<;ali '' h!.:.torii na zeJ /110 
nb. ob. Wojci('cho\\ ski i\';irian. Z<lano Il· 
."ki. 1 1ng-lil: Woź11ia·k Józef i "ielu in
nych. J\ "-l11żha milic ·jna na na·zvm te
rnni~ h) 111 \\ yj;1tkm\o ciężka 1 ni 0 rez
pi'<'cwa. W l'iągu krótl-ien·o st unko"TO 
cza~11 1\\0 7lik,,·idowala 12 hand zibroj
nyrh. zn;iny~'h ze ~1\yrh krwa' eh "TY· 
c1,v11ci\\" i na !<'renach :. iJSiednich P{)" ia
J-ó~~. R linąnch pv kilk:idzinąt n:ób. 
\V \\·alkach t ·C'h zgi1121i śmierc1a hDh'1fer 
<;,ką 111 i lir .i anri: Piilsecki Jo7.ef. Janiak Jó
zef, Julga Franciszek. Mikola.frzyk Pwtr. 
Wieczorek Rolcsław i Dębo vy .Jan. któ· 
r<'mll zhrnrlni<lr7.<' iprzrd śmiercią W'.'dfu
h;:ili oczy. poobrinali usn· i debili po 
lrzrrh <iniw·h m;ik. Cześć .tym cinhvm 
a bohaler~kim ohrn11com be~p/Pcz~t'i
;;;tw;ł. ładu . .spokoju d,,.mokr:l(yrZP"g'O. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllOllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllll!!I 

Zabawa u strażaków 
W niedzklę dni::i 12 bm. w no"on:frn

~taurn"'·ilnf'j sali Straż) PożarneJ T Pól
ku odhęrLrir $ię pierw' za za ba' 'a jesii=n
n;:i 11;·z~.d1.011a .sl;iraniE>m na.::zych straża
;\ó''. Smarzm· butr.t. doboro\'\ a orkiestra 
i girtn,,·nie udE>k'Orowana saia. ;?;' aran
tu ją rrorlzi" e ,.pęd1°nl-e c~a:::u. co iest 
?:fe._ ?tą rrad\'cjił za ba\\ strażackich 
\\' Poll-;11. Początek o godzinie lil. Tst p 
platn) pn.y w j:ciu. 

lnieważniam zag11hione <iflkument.r 
..o'>b''>!E' WHfane na 118Z\\ isk,~ Tragier 
\aria. ur. 6. 7. 1913 r. zam. Kalisz, Pie

kar-ka 6-
Wypadek. Ratunku! Cały mokry! 

\l\lyd~wc.:cr: Mtejsk! f Pow:n1owy Kom1tel PPR v1 Ko:ltszu flQdcJkC]o 1 Adn1 fn1stracio Kalisz, Al f'v1arr-z Stalina 17, tel. 10.26. Tel. nocny 11-10. Godz!n y pr~_yj 0ć: RI" ""c:ktot Nacz 10-19, 
· SF-hGIO'f>cr1· 10-l!l Zakł. Grat. Sp. Wyd. „Prasa·· Łodź, Zwirk.I 17. 

E. -NTK OGŁOSZm: Wydawnlctwa „Cłosu [{Alisklego" obowłązując:y od dnia 15 r.zerwc:a HM? roku. W tek~cie: od 1-100 mm. tł. SO, 101 - 200 lllm„ d, 60, 
~ tekstem: od l - 100 mm zł. 45, powvżeJ zł. 60. Drcbne za Jedno słowo: poszuklwt1nle rodz1n u. 20, handlowe (lekarze, kttlmo l aprzedaż) zł. 2:1, 1.4.'ftlh„ cl. 

• . • . oracv zł: 10, W nl<>•Mele l świ!'lta 30D/n drożej. 

powyżej tl 71). 

20, p szuk.iwa.tlle 
0-01'405 
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f z;de~1t~;i iUiiO„ przylatują pięściarze ZSRR 

I. Hurtem wszystko to zakupię! 
Towar złóżoie mi na kupie. 

-- ~ 
.~ 

'ł , .. 

Stadion W. P. przygotowuje się na przyjęcie 20 tysięcy widzów . 
•J , • 

Mecz pięściarski Pol.ska 
- ZSRR, który zostanie 
rozegrany 12 bm. tj. w n .e
dzielę, o godz. 12-tej na 
Stadionie W. P, wzbudził 

nienotowane w histo~il 

pięścia.rstwa zainteresowa· 
nTe. Rekord frekwencji wl· 
dzów będzie napewno 'l>O· 
bity .i jest ,pewnym, ~e na 

. Stadionie zgromadzi się 

W ringu sędziować będzie dyr. Zapłatka, punk I SZTAM SEKUNDANTEM .,.. .,-r_ 
tować będzie Pasturczak z Warszawy, Kob1.a Sekundantem drużyny polskiej będrle 'Ml\ 
z C.S.R. i sędzia radziecki. ner FeJ.iks Sztam. Pięściarze, którzy reprezen· 

RING NA BOISKU tować będą barwy Polski, p.rzybywaj~ do sto· 
Organizator meczu, Państwowy Urząd WF licy w czwartekj zamie6z.kają w ho'telu „1·er· 

PW, st.ara się zapewnić jak najlepszą w:- minus", , 
doczność meczu wszystkim widzom na Stad;o
niie. 

W .tym celu ring nie będzie znajdować się 
przed krytą trybuną, ale zostanie .postawiony 
n.a boisku. 

RADIO TEŻ NIB BĘDZIE PRÓŻNOW AC 
Na trybunach i na miejscach stojącycb 

będą zainstalowane specjalne giganto•ony, 
OBSADA SĘDZIOWSKĄ. tak, że speakerka będzie doskonale słyszar.a 

Obsada sędziowska me- przez wszystkich. Transmisję radiową z mt1czu 
czu została już ustalona. przeip.rowadzać będą: red. Witold Dobrow"lski 

KAROLEW z Katowic i ob. Roman Chłodziński z ŁO'dzL 

przeszło 20.000 widzów. 

EKIPA RADZIECKA PRZYLATUJE 
Ekipa radziecka p.rzylatuje samolotem iii 

Warszawy w piątek, dnia 10 bm. i zamlestn 
w hotelu Sejmowym. • , 

WYCIECZKI Z PROWINC!'..n 4
"'.\ 

Zainteresowanie mec.zem jut olbrzymi\ 
Z prowincji mają przybyć po prostu cal~ ,„..,. 
cieczki miłośników bok5u, pragn(\cych ołffft
rze~ tę wielką imprezę. 

Z żącia L"S-u Przed niedzielną „pre,..ierą66 

Skład Polski na mecz z ZSRR 1T re n i n g i s 1e k e,J\ 
I zapaśniczej i piłki ręcznej 

Zawiadamia s.ię, ±e dnia 10 bm. c godz. f9 

Tylko jeden łodzianin w reprezentacji Polski ~~~r1~:z~~o:ej sa1!i1!~~~ki::uź~a~ iDi'.:! 
·! Na niedzielne spotkanie międzypaństwowe (Gdań5k), Kolczyński (War<szawa), Szymura J YMCA. · 
· ZSRR - Polska w boksie kapitan związkowy (Poznań), ~iewadzi~ (Łódź). . . Kierownictwo Sekcji Zapaśniczej tXS-11 M-

PZB ustalił następując~ ósemkę reprezentacyj· Zawodnicy przy1adą do Warszawy na1pot- . wiadamia, że zostały wznowione treningi • 

1!. Priys.zły na targ dwie goapos!e. 
Nie ma jajek, coś stało się .•• 

WkiUlilHiW 

PROGRAM NA CZWARTEK 9 PAŻDZIERNIKA 
12.06 Wiadomości południowe. 12.10 Prze· 

gląd prasy stołecznej. 12.15 „Melodie- ludowe". 
12.30 Audycja dla wsi. 12.40 Pleśni L Beethove· 
na. 13.00 Z cyklu aud. „Z mikrofonem po k.ra· 
ju". 13.10 Koncert r<;>zrywkowy. 14.00. Kroni~.a 
i Komunikaty z Łodzi. 14.05 „Produku1emy poi· 
skie traktory" 14.15 Pieśni polskie z płyt. 14.30 
Przerwa. 15.00 Muzyka taneczna :z płyt. 15.20 
„Spiewajmy piosenki" - aud. słowno-muzycz· 
na dla dzieci. 15.40 Utwory skrzypcowe. 16.00 
Dziennik. 16.20 „Zagadki muzyczne". 16.40 
„z naszej ra-diofonii". 16.50 Pogadanka gospo· 
darcza. 17.00 „Muzyka dla wszystkich". 18.00 
Pieśni włoskię. 18.20 Pogadanka Ł.R.R. 18.30 
Koncert życzeń. 1.9.00 Audycja TUR-u. 19.10 
Audycja dla wojska 19.40 VII Sonata Prok;>· 
fiewa. 20.00 „Z szerokiego świata". 20.15 Re· 
portaż. 20.25 Audycja rozrywkowa. ~1.00 Dzien 
nik. 21.30 Muzyka. 21.45 Słuchowisko p. tyt. 
„Zdrajca". 22.10 Wiadomości siportowe. 22.15 
Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. 23.00 Ostat
nie wiadomości dziennika. 23.20 Program lo
kalny na jutro. 

W LIDZE KOBIET 
Zarząd Ligi Kobiet w Łodzi podaje do wia

domości, że w dniu 9 pażdziernika J)b. odbędzie 
się o godzinie 17-tej w sali Ligi Kobiet odpra
wa przewodniczących. Ze względu na waż
ność omawianych spraw na zebraniu, obec
ność wszystkich przewodniczących jest oho· 
wiązkowa. 

ZEBRANIE ORGANIZACY JNB 
W czwartek, dnia 9 października rb. o godz. 

19-tej w lokalu Naczelnej Organizacji Tech· 
nicznej przy ul. Piotrkowskiej 102, odbędzie 
się zebranie organizacyjne oddziału łódzkie
go Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Bu
downictwa, na które inżynlerów d techników 
budownictwa zaprasza Komitet Organizacyjny. 

DOSTAWA PASZ NA PRODUKCJĘ MLEKA 
Okrę9'owy Odnział Mleczarska • Jajczarski 

„Społem~ w Łodzi dokonuje przerzutu siana z 
Ziem Odzyskanych do wojew. łódzkiego w ae
Ju zaopatrzenia w pa.sze gospodarstw rolnych, 
dostarczających mleko do spółdzielni mleczar· 
ski·ch. We wrześniu dostawa wyniosła 1.300 
ton. W październiku projektowane są da·lsze 
do.stawy. Zaopatrzenie gospodarstw w paszę 
przyczyni się do zwiększenia produkcji mleka. 

r.o noweąo w Z W Pil! 
ZWl\!owcy, UCZNIOWIE. SZKÓŁ SREDNICH 

W sobo1ę, dn. 11 bm. o godz. 20-ej odbę
dzie się w lokalu Zarz. Miejsk. ZWM, pl. Zwy 
c;ęstwa 13, zebranie ZWMowców, uczniów 
kl. II lic. 

Obecność obowiązkowa! Sprawy bardzo 
uażne, dotyczące Brygady Traktorowej! 
I rzewodni-: ~acy Wydziału Młodzieży Szkolnej 

n4 (od wagi musze1· do ciężkie]'): niej ~ piątek .rano i z~mie~zkają w. hotel~ sali szkolnej przy ul. Żeromskiego 12. Tienm-
„Termmus" przy ul. Chmielne]. W .razie do]· . . . . . 

Grzywocz (Sląsk), Bazarnik (Sląsk), Antkie- ścia do skutku drugiego spotkania z ZSRR, od· gi odbywają się w poniedziałki, środy, pl'blll 
wicz (Gdańsk), Rademacher (Sląsk), Chychł:i będzie się ono w dniu 16 bm. w Katowicach. od godz. 18.30. Obecnąść obowiązkowa. 

Trzecia sesja Państwowej Rady W. F. i P. W. 
rozpoczyna obrady w piątek w Warszawie 

. ł'r-ezydtum Państw?wej Rady WF i PW za-, 10-go i sobotę 11-90 października 1941 r. we· warcie Il Sesji Państwowej Rady W'P 1 ,.,i 
~adam1a, ze. II~ Ses1a Państwowej Rady WF dług niżej podanego porządku obrad: 2) Sprawozdanie Prezydium PaństwoweJ Radif 
1 PW odbędzie się w War.szawie w piątek, d'lla Piątek 10 październi'ka, godz. 10-ta: tj Ot- WF i PW; 3) Sprawozdanie dyrektora Państwo 

wego Urzędu WF i PW; 4) Dy.skusja. 
Robotnicza Lódż przoduie 

_ Godzina 16-ta: t) Pła.n pracy 1 progi;11.m.Pd• 

Jes-zcze J·eden mecz :;~~!~~~~~~~~UR~~ i~~i ~W';~jo~~g~::~ 
4) Uchwała wytycznych programowyc-h na J'O>I 
1.947-48. 

w Pabianica_ eh - na odbudOWA ~tolicy Sobol.a 11 patdziemlka 1947 r. godz. '10-la: 
._. 1) Projekt budżetu Państwowego Urztidu WF 

Apel Wojewódzkiej Rady "Wychowania Fi· Dzisiaj w Pabianicach na stadionie Pabla· i PW; 2) Sprawozdanie Komisji Finansowej 
zycznego i PW, wystsowany do klubów i sto- nickich Zakładów Przemysłu Bawełnianego od· Państwowej Rady WF :i PW; 3) Dy5k•lSja1 -4) 
warzy.szeń sportowych w Łodzi, nawołujący do . . . Zatwierdzenie budżetu. 
organizacji imprez na cel odbudowy Warsza- bPdz1e się jest<:.te Je<len mecz z powodzi tego . · _ 
wy, ~najduje szeroki oddźwięk. Nie ma dosło- rodzaju spotkań - Pracownicy fizyC'lni cont;a G~zma 1~·ta: 1). - a) Wybór cdonM 

· t d · k · . . . . . . Prezydrnm Panstwowe1 Rady WF i PW na wme ygo ma, w torym nie odbyła;by się . Ja· DyrekCJa. ~a?ryk1 Przemysłu Chemicznego. J?o: miejsce zma.rłego mgr. Jana Składa i 13went. 
kaś imprez.a sportowa na ten cel. Przodu;!! w chód zasil! 1eszcz~ kwotę zebraną przez Łodzi jednego zastępcy; b) Propozycje doty.cz. ~~ ... "PO· 
tym, jak zwykle, gdy chodzi o wykazanie .swej na odbudowę Stolicy. . wołania przez Min. Obrony Narodowej oł'or..• 
ofiarności, Łódź robotnicza. _______ P_o_c_z_ą_te_k_, meczu o godzinie IS,30. ka Rady na miejsce śp. !Prof. Eugeniusza P!a• 

Zatopek niepokonany w Warszawie 
Z polskich długodystansowców najlepszy Kielas 

ZATOPEK 

Na zakończenie !m
prez sportowych z 
okazji Swięta Milicji 
Obywatelskiej, odby 
ły się we wtorek Ila 
Stadionie W .• •. w 
Wdrszawie zawo~y 
lekkoatletyczne, kQ· 
larskie i finałowy 
mecz piłki noinej o 
mi.strzostwo M. O. 

Na zawody 'ekk?· 
aNetyczne złoi:{ł 5ię 
trójmecz mię:hy re
prezentacji\ Policji 
Czechosłowacltiej -
(SMB), reprez<;intacją 
Milicji Obywa'el
skiej 1 Warszaw· 

s.kim Okręgowym Związkiem Lekkoatletyc1· 
nym. W punktacji ogólnej w trójme·czu zwy· 
ciężyli Czesi, zdobywając 115 punktów przed 
WOZLA - 110 pkt. i Reprezentacji\ M. O. -
51 punktów. 

Z uzyskanych wyników na uwagę zasługu
je doskonały cza.s Lipskiego (WOZLA) w bie· 
gu na 100 m - 10,8 sek. oraz czas Sta'.k;ewi-

ciza (WOZLA), który przebiegł 800 m w 1:59,8 
min. - co jest najlepszym wynikiem bieżą
cego sezonu w tej konkurencji w Polsce. \V 
biegu tym zwyciężył Winter (SMO) w dpsko· 
nałym czasie - 1:59,1 min. 

Na 5000 m Zatopek (CSR) nie powtórzył 
co prawda swego najlepszego wyniku, nie 
mniej jednak, biegnąc „samotnie", uzyskał 
14:21,5 min. W czasie biegu zdublował 'Nszyst· 

·kich swych przeciwników, z wyjątkiem Kiela· 
sa, nad którym, kończąc bieg, miał 390 me· 
trów !Przewagi. 

W niedzielę Zatopek startował na 3.000 m, 
także bez konkurencji i wygrał bieg w 3:25,2 
min. 

Dzis;aj o „Naramiennik Łodzi'' 
walczą najlepsi kolarze 

Dzi5iaj o godzinie 19 w Helenowie odbędą 
się ciekawe zawody kolarskie o „Naramiennik 
m. Łodzi", 

W wyścigu o „Naramiennik" na dystans'e 
50 km z pięcioma finiszami premiowymi wal· 
czyć będą czołowi zawodnicy Łodzi, Warsza
wy i Sląska .. 

GDY KOBIETY się ZAGADAJĄ „„ 

1 
zAw1N1Ł, ALE OKAZAŁ s1e GENTELMANEM 

. ~o mieszkania Marii B~dury przy u~. Pomor- Na ul. Zgierskiej obok posesji 153, szofer Bo-
skie] 80 przyszła. nieznana kobieta, . pod leslaw Ratakowsk[, li Listopada 119 najechał sa-
pretekstem sprzedazy . z~arka, średmego mochodem PKS-u na przechodzącą Nowkką Sta 
v.:zrostu, ~brana w C"zam.ą 1es10nkę, buty na pł_as nisławę - Zgierska 153, która doznała ogólnych 
kim ?bcasie, ~karpet~ bez?wi: pod k~la_na. Kobie· obrażeń. Ofiarę wypadku szofer Ratakowski prze 
ta c1ekawym1 opow1adamam1 odwroc1ła uwagę wiózł do sz,pitala. 
właścicielki mieszkania, skradła zegarek i zbieg-
ła. 

POŻAR ZLOKALIZOWANY SMIERC, KTOREJ MOŻNA BYŁO UNIKNĄC 
Przy ul. Kilińskiego - -:. w Pańs&."owych W tramwaju podmiejskim, biegnącym z to-

Zakładach • · ........ • • w, buch! dzi do Aleksandrowa w odległości 250 mtr. od 
pożar skutT<:Tem pęTmręcra przewod'ów komino· przystanku Teofilów wyskoczyła z pomostu wa
wych. Dzięki sprawnej akcji 7-iu oddzia łów Stra· gonu Wi1ktoria Urbańczyk, lat 50, zam. 
ży Pożarnej, które przybyły na miejsce, pożar l przy ul. Zydowsk[ej 20. ponoszlłC śmierć na miej 
zlokalizowano. sc·u. 

seckiego; 2) Sprawozdanie Komisji .Prt1.wnej1 
3) Wnioski zgłoszone przez delegatów; 4) Dys
kusja; 5) Uchwały zgłoszonych wniosków; • 6) 
Zamknięcie III Sesji. 

Uwagi: W razie nie wyczerpanła porz11dkl 
obrad w dniach 10 i 11 października, następne 
zebranie odbędzie się w dniu 12 pażdziernlka 
br. o godz. 10-tej. Obrady odbędą się w św! et· 
licy M.O.N., Al. Niepodległości 239 (IWeJście 
główne) IV piętro. 

Drobny wybiera się do Argentyny 
Co będzie z hokejem? - pytai• Czesl 

Jarosław Drobny - pierwsza rakieta C.S.R. 

Drc;.tlny i Cernik zostali zaproszeni na tur· 
nieje tenisowe do Meksyku i Argentyny. Czesi 
oczywiście zaproszenie przyjęli - iku zm.art· 
wieniu hokeistów czechosłowackich. Bowiem, 
jak wiadomo, Drobny jest nie tylko najlep· 
szym tenisi5tą Republiki , ale również d czoło· 
wym - reprezentacyjnym hokeistą. 

Zjednoczone walczy ·z 11Victorią" 
ale w meczu towarzyskim 

W sobotę, dnia 11 bm., o godz. 18-tej w· sali 
RKS „Victoria", Łódź, Kilińskiego 2, odbędą 

się towarzyskie zawody bokserskie między 

drużynami KP Zjednoczne - RKS Victoria. 
Drużyny wystąpią w najsilniejszych skła· 

dach. Victoria wystąpi z Anielskim, Stefania
kiem, Bagrowskim, Gręc:ikowskim, Kubasiew1· 
czem, Urzędowiczem na czele. 
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